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— Jana Bosko, Ludwika, 
Marcelina.

Jutro, środa, 1 lutego
— Ignacego, Brygidy.

Pojutrze, czwartek, 2 lu­
tego — Matki Boskiej Gro­
mnicznej, Mirosława.
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Rano możliwość opadów śnie­

gu, po południu słonecznie. Tem­
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chodnie o sile 10-20 mil/godz.

Jutro przeważnie słonecznie i 
cieplej.
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zachód o 5:04 po poł.
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Prezydent Reagan 
Przybędzie Dzisiaj 

Do Chicago
(CT) — Prez. Reagan przybędzie 

dzisiaj do Chicago. Będzie to jego 
pierwsze oficjalne wystąpienie poza 
Washingtonem po zgłoszeniu swojej 
kandydatury w tegorocznych wybo­
rach.

Przyjęcie Prezydenta w Chicago 
odbędzie się w McCormick Place. 
Prez. Reagan wygłosi przemówienie 
a następnie spotka się z przewodni­
czącymi 3 organizacji, które biorą 
udział w konwencji “Concrete and 
Aggregates Industries.”

Kreml Na Temat 
Kandydatury 

Reagana
Moskwa. (UPI) — Reakcja Związ­

ku Sowieckiego na ogłoszenie przez 
prezydenta Reagana swojej kandyda­
tury wyborczej było zaatakowanie 
jego rzekomej “agresywnej polityki 
zagranicznej oraz wręcz karygodnego 
lekceważenia własnego społeczeń­
stwa”.

Oficjalna, sowiecka agencja TASS 
stwierdziła: “Pod rządami obecnej 
administracji milionerów, w Stanach 
Zjednoczonych jest więcej bezdom­
nych i głodnych, niż ich było kiedy­
kolwiek podczas ostatniego 20-lecia”.

“W czasie, kiedy terroryzm stał się 
w Ameryce oficjalną polityką”, głosi 
TASS, “naród jest zapewniany, że 
sprawami politycznymi kierują ludzie 
o czystych rękach”.

W dalszej części sowieckie oświa­
dczenie mówi: “Wbrew powszechnie 
znanym faktom, Prezydent zapewnił, 
że w ciągu trzech lat jego władzy 
wewnętrzna oraz zagraniczna sytu­
acja Stanów Zjednoczonych uległa po­
prawie”.

“Reagan jasno stwiedził, że jeśli 
zostanie wybrany ponownie, nie za­
mierza wprowadzać żadnych zmian 
swojego obecnego kursu, który cha- 
rakteryzje się wyjątkowo agresywną 
postawą na zewnątrz oraz lekcewa­
żeniem interesów przeciętnych oby­
wateli w kraju”, głosi agencja.

TASS ubolewa również, że “w na­
dziei uzyskania przewagi militarnej, 
Reagan wprowadził program zbroje­
niowy o niespotykanym dotąd rozmia­
rze. Mówiąc o pokoju jednocześnie 
zamienia on Zachodnią Europę w bazę 
amerykańskich broni pierwszego ude­
rzenia”.

Kreml za pośrednictwem swojej 
agencji ponownie oskarżył Stany Zje­
dnoczone o brak intencji prowadzenia 
rzeczywistego dialogu rozbrojenio­
wego.

Sowieckie Samoloty 
Przeciwko Dzieciom
Nairobi, Kenia (UPI) — Somalij- 

skie Ministerstwo Obrony podało do 
wiadomości, że w poniedziałek rano 
lotnictwo Kenii zbombardowało dwie 
miejscowości, położone w północno- 
zachodniej Somalii. Do ataku użyto 
6 sowieckich bombowców typu MIG- 
21S i MIG-23S.

W wyniku ataku 40 osób zginęło, 
a 80 zostało rannych. Większość ofiar 
stanowią dzieci w wieku szkolnym. 
Niezależne źródła dyplomatyczne 
twierdzą, że napaść stanowiła odwet 
za akcje partyzantów, walczących 
przeciwko etiopskiej kontroli na te­
renie pustyni Ogaden, leżącej na' gra­
nicy obu krajów.

Ponowny Wybuch 
Wulkanu Kilauea

Volcano, Hawaje (UPI) — Wczo­
raj wieczorem o godz. 6:30 nastąpił 
nowy wybuch wulkanu Kilauea. Wul­
kan wybuchł z dużą siłą, wyrzucając 
lawę w powietrze na wysokość 1,000 
stóp.

Kongres Grozi 
Cięciami Pomocy 
Dla Tego Kraju 
Bezpłatna Żywność 
z USA Jest Rzekomo 
Sprzedawana Na Rynkach

Washington (UPI) — Sekretarz sta­
nu George Shultz wyrusza w dniu 
dzisiejszym w kilkudniową podróż do 
Ameryki Centralnej. Na jej trasie 
znajdą się w pierwszym rzędzie Sal­
wador, walczący o militarne i ekono­
miczne przetrwanie oraz Wenezuela, 
gdzie Shultz weźmie udział w inaugu­
racji nowego prezydenta, Jaime Lu- 
sincha.

Ponadto Shultz odwiedzi Rio de 
Janeiro i Brasilię w Brazylii, gdzie 
zamierza przedyskutować sprawy 
przemysłowej, wojskowej i naukowej 
współpracy ze Stanami Zjednoczony­
mi oraz Grenadę, na której dzięki 
interwencji amerykańskiej, 25 paź­
dziernika zeszłego roku doszło do oba­
lenia lewicowego reżimu.

Ostatnim etapem 8-dniowej misji 
będzie Bridgetown na Barbadosie, 
gdzie Shultz spotka się z przywódca­
mi państw karaibskich.

W Salwadorze Sekretarz spędzi za­
ledwie parę godzin. Jego przyjazd 
uważany jest jednak za bardzo zna­
czący, zwłaszcza w okresie, gdy w 
USA rośnie zaniepokojenie raporta­
mi o lekceważeniu praw humanitar- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Żydzi Apelują 
Do Papieża 
o Poparcie

Washington (UPI) — Związek Kon­
gregacji Żydów Amerykańskich wy­
stąpił z apelem do Papieża Jana Paw­
ła, o poparcie żądania Izraela, eks­
tradycji z Chile niemieckiego zbrod­
niarza wojennego Waltera Rauffa.

Przewodniczący organizacji rabin 
Alexander Schindler, w rozmowie z 
Papieżem, poprosił w niedzielę o po­
moc w postawieniu Rauffa przed są­
dem, za zbrodnie, które popełnił w 
czasie II wojny światowej.

Rauff, który ma obecnie 77 lat, 
mieszka w Chile od zakończenia woj­
ny. Zapoczątkował on rzekomo posłu­
giwanie się samochodami ciężarowy­
mi do których wciskano Żydów i gazo­
wano na śmierć. Te ruchome komory 
gazowe Niemcy używali w Europie 
Wschodniej przed zbudowaniem obo­
zów zagłady.

“The New York Times” zacytował 
na swoich łamach wypowiedź Serge’a 
Klarsfelda, ścigającego zbrodniarzy 
wojennych, który utrzymuje, że roz­
mawiał z Rauffem w 1962 r. W roz­
mowie tej Rauff miał powiedzieć, że 
przez 18 miesięcy po zakończeniu woj­
ny — zanim uciekł do Chile — ukrywał 
się w klasztorach Watykanu.

Watykan zaprzeczył oskarżeniom, 
jakoby pomagał przestępcom wojen­
nym w ucieczkach do Ameryki Ła­
cińskiej, po II wojnie światowej.

Pierre Trudeau 
w Berlinie 

Wschodnim
Berlin. (UPI) — Do Berlina Wscho­

dniego przybył dziś premier Kanady 
Pierre Trudeau. Jest on pierwszym 
na przestrzeni ostatniego roku przy­
wódcą jednego z państw NATO, który 
odwiedził Berlin Wschodni.

W dniu dzisiejszym Trudeau spo­
tka się z komunistycznym przywód­
cą Niemiec Wschodnich Erichem Ho­
neckerem, celem omówienia swych 
propyzycji pokojowych.

Uprzednio Trudeau odwiedził w ra­
mach swej obecnej tury po Europie 
wschodniej Czechosłowację. W środę 
uda się do Bukaresztu.

LWÓW. — Kościół Bernardynów
J______ __ __________________________________
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LWÓW. — Kościół Bernardynów

Polacy Przeciwni 
Podwyżkom Cen

Warszawa (CT) — Począwszy od 
dnia wczorajszego, na mocy decyzji 
reżimu, w Polsce obowiązują nowe 
ceny żywności. Choć generalnie, za­
powiadana dużo wcześniej podwyżka 
została przyjęta spokojnie, w kilku 
miejscach kraju obywatele otwarcie 
zamanifestowali swój sprzeciw.

W zakładach “Ursus” pod Warsza­
wą, które są największym producen­
tem ciągników w Polsce i które za­
trudniają 17,000 osób, robotnicy na 
znak protestu przeciwko podwyżkom 
zwolnili wczoraj tempo pracy. Kie» 
rownictwo przedsiębiorstwa odmówi­
ło skomentowania akcji.

Z Wrocławia nadeszła informacja, 
że na ulice wyszło kilkaset osób, 
które zorganizowały demonstrację, 
potępiającą politykę wewnętrzną re­
żimu. Rzecznik milicji zaprzeczył je­
dnak, jakoby w mieście doszło do 
jakichkolwiek protestów.

Dopiero dziś na Zachód dotarły 
szczegółowe informacje na temat wy­
sokości podwyżek. W celu przedsta­
wienia jej skutków w bardziej przej­
rzysty sposób, dziennikarze dokonali 
realnego przeliczenia polskich cen 
oraz zarobków na dolary.

Otóż średnia pensja polskiego 
pracownika wynosi obecnie $140. W 
Stanach Zjednoczonych średnia za­
robków miesięcznych utrzymuje się 
na poziomie $1,064. Po wprowadzeniu 
podwyżek przeciętny Polak będzie 
zmuszony wydawać na żywność 
60-70% swojego dochodu. “Nie wiem, 
jak przy naszych zarobkach będzie­
my w stanie wyżyć” — stwierdził 
działacz “Solidarności”.

Chleb podrożał o 25% i cena jedne­
go bochenka doszła obecnie do 20 
centów. Pół kilograma masła kosz­
tuje $1.89, czyli o 35% więcej, niż 
poprzednio. Szynka dobrego gatunku 
podrożała o 50%, czyli 0.5 kg wzro­
sła z $2.54 do $3.86.

Kurczaki podrożały o 70%. Poprzed­
nio pół kilograma kosztowało 62 cen­
ty, obecnie kosztuje $1.05. Cena cu­
kru wzrosła o 43%, z 21 centów do 
30 centów za pół kilograma. Kieł­
basa najlepszej jakości podrożała o 
33% i kosztuje obecnie $7.66 za kilo­
gram. Poprzednio kosztowała $5.74 
za 1 kg.

Zadłużenie Polski w zachodnich 
bankach i u zachodnich rządów wy­
niesie pod koniec bieżącego roku 
$29.3 mid. Pomoc ze strony komu­
nistycznych sąsiadów, a głównie 
Związku Sowieckiego, o której wiele

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większo­
ści walut zachodnioeuropejskich 
(2.8145 DM, 2.2443 SF, 8.609 FF oraz 
$1.406 za 1 ft. szt.).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$372.25 za uncję. 

pisze się w polskich gazetach, jest 
jak wynika ze stanu krajowej gospo­
darki, całkowicie nieskuteczna.

Przewodniczący “Solidarności”, 
Lech Wałęsa stwierdził w wywiadzie 
telefonicznym z amerykańskimi 
dziennikarzami, że niezadowolenie ro­
daków z polityki ekonomicznej rzą­
du jest jak ropiejący wrzód.

“Staje się ono coraz większe” — 
oświadczył przewodnicżący. “Polacy 
zaakceptowali tę podwyżkę. Następ­
nej nie zaakceptują”.

Zagadnienie 
Deficytu 

Budżetowego
Washington (UPI) — Zarówno przy­

wódcy kongresowi, jak i członkowie 
administracji rządowej, którzy zaj­
mą się dziś analizowaniem wysunię­
tego przez prez. Reagana budżetu 
na rok fiskalny 1985 — położą przy­
puszczalnie większy nacisk na spra­
wę zakrojonego na sumę 186 mid 
doi. deficytu, niż na same wydatki, 
które opiewają na sumę 925 mid doi.

Na wtorek wyznaczone zostało pry­
watne spotkanie z udziałem dyrek­
tora budżetu Davida Stockmana, 
sekr. Dept. Skarbu Donalda Regana 
i Martina Felsteina, przewodn. pre­
zydenckiej rady doradców ekonomicz­
nych. Uczestnicy spotkania zamie­
rzają zapoznać przywódców kongre­
sowych z projektem budżetu Rea­
gana.

Sprawie deficytu poświęcono do tej 
pory większość dyskusji na temat 
budżetu. Prez. Reagan wystąpił z 
propozycją stworzenia dwupartyjnej 
komisji, która zajęłaby się przeana­
lizowaniem zagadnienia niedoboru w 
budżecie. Przedstawiciele Białego 
Domu zabiegali w dalszym ciągu 
w poniedziałek o utworzenie takiej 
komisji. Marszałek Izby Thomas 
O’Neill oświadczył jednakże, że tak 
długo dopóki prezydencki projekt bu­
dżetu nie będzie przedłożony Kon­
gresowi w środę, nie można liczyć 
na odbycie spotkania.

O’Neill stwierdził, że w jego opinii
— plan stworzenia komisji jest po 
prostu “grą”, która pozwoli Prezy­
dentowi na złożenie problemu na 
barki komisji i tym samym oczy­
szczenia swego biurka z tego trudne­
go zagadnienia.

W swym ubiegłotygodniowym oś­
wiadczeniu prez. Reagan stwierdził, 
że proponuje, aby przywódcy kon­
gresowi — zarówno demokraci, jak 
i republikanie — współpracowali z 
szefem sztabu prezydenckiego, Ja­
mesem Bakerem, w celu wypracowa­
nia sposobów, które pozwoliłyby na 
zmniejszenie deficytu budżetowego
— o przynajmniej 100 mid. doi. 

czas trwających w Djakarcie obrad 
ministrów informacji z około 60 Krajów 
Trzeciego Świata ostrej krytyce pod­
dane zostały zachodnie agencje praso­
we, które rzekomo w niekorzystnym 
świetle przedstawiają problemy pań­
stw rozwijających się. Ustalono, źe 
sprawie tej poświęcone zostanie spe­
cjalne zebranie, które odbędzie się w 
Kairze w marcu lub kwietniu tego 
roku.

Żołnierz US 
Zginął 

w Bejrucie 
Bejrut, Liban (UPI) — W dniu 

wczorajszym w wyniku kolejnego ata­
ku ugrupowań muzułmańskich sekty 
druzów na oddziały Stanów Zjedno­
czonych, stacjonujące w rejonie bej- 
ruckiego lotniska, jeden żołnierz ame­
rykański poniósł śmierć, a co naj­
mniej 3 zostało rannych.

Poległy jest 259 ofiarą walk, w ja­
kie mimowolnie zaangażowane są je­
dnostki US, których zadaniem jest 
ochrona bejruckiego lotniska. Nazwi­
sko żołnierza nie zostało podane do 
wiadomości i nastąpi to dopiero po 
poinformowaniu rodziny o jego śmier­
ci.

W dniu dzisiejszym w Libanie do­
szło do nowych walk pomiędzy dru- 
zami a oddziałami armii rządowej. 
Starcia toczyły się w rejonie miej­
scowości Souk ęl Gharb oraz, Khal- 
de.

Przywódca druzów, Walid Jum- 
blatt oświadczył: “Jakiekolwiek ope­
racje militarne ze strony armii li­
bańskiej przekreślą nadzieje na wy­
negocjowanie planu pokojowego dla 
tego kraju ... a wojska Libanu 
przygotowują się do akcji zbrojnej”.

Jego oświadczenie zostało przeka­
zane z Damaszku, po zakończeniu 
konferencji ze specjalnym wysłanni­
kiem Stanów Zjednoczonych na Bli­
ski Wschód, Donaldem Rumsfeldem 
oraz mediatorem ze strony Arabii 
Saudyjskiej, Rafikiem Hariri.

Z Syrii Rumsfeld udał się do Izra­
ela, w Damaszku pozostał jednak 
asystent sekretarza stanu USA, Ri­
chard Murphy, który prawdopodob­
nie podejrrtie dalsze próby porozu­
mienia z Jumblattem.

Mediator saudyjski dość niespo­
dziewanie opuścił Syrię, co zdaniem 
jego współpracowników, którzy nie 
ujawnili swoich nazwisk, jest dowo­
dem, iż “proces negocjacji pokojo­
wych natrafił na nowe przeszkody.

Pogrzeb 
Zamordowanego 

Gen. Hiszpańskiego 
Madryt (UPI) — Tysiące osób wzię­

ło udział w pogrzebie zamordowanego 
przez baskijskich separatystów eme­
rytowanego generała Guillermo Quin­
tana, lat 67. Uczestnicy pogrzebu po­
żegnali zastrzelonego przez terrory­
stów generała hymnem z okresu rzą­
dów dyktatora Hiszpanii, zmarłego 
Francisco Franco oraz pozdrowie­
niem faszystowskim — wyciągniętą 
przed siebie dłonią.

Zamordowanie gen. Quintana zosta­
ło potępione przez naczelnego kape­
lana armii hiszpańskiej prałata Este- 
pa Llaurens’a. Atak separatystów ba­
skijskich określony został przezeń ja­
ko “cios wymierzony w ludzi, którzy 
pragną wolności i istnienia żyjącego 
w spokoju społeczeństwa. ’ ’

Do odpowiedzialności za zamordo­
wanie generała przyznała się grupa 
separatystów baskijskich ETA (skrót 
słów: Kraj Basków i Wolność). Gen. 
Quintana został zamordowany w nie- ■ 
dzielę, przed swym domem w Ma­
drycie. Był on b. członkiem gwardii 
gen. Franco.

W pogrzebie wzięło udział około 
4,000 osób.

Przedstawi 
Gen. Równy 
Sowietom 
Prez. Reagan Pragnie 
Wznowienia Negocjacji 
w Genewie
Washington (UPI, CT) — Rząd 

amerykański mając na względzie 
ważność rozmów rozbrojeniowych ze 
Związkiem Sowieckim, przede wszyst­
kim z punktu widzenia bezpieczeń­
stwa świata, wystąpił ostatnio z nową 
propozycją, która powinna przyczy­
nić się do wznowienia negocjacji ge­
newskich.

Główny negocjator amerykański 
gen. Równy, który reprezentował 
USA w rozmowach dotyczących re­
dukcji broni strategicznych, zapro­
ponował Związkowi Sowieckiemu po­
łączenie rozmów na temat pocisków 
średniego zasięgu z negocjacjami w 
sprawie broni strategicznych. Równy 
złożył powyższe oświadczenie po pół­
godzinnym spotkaniu i przedyskuto­
waniu propozycji z prez. Reaganem.

Stany Zjednoczone wysuwając tę 
propozycję, mają nadzieję, że zachęci 
ona rząd sowiecki do wznowienia roz­
mów rozbrojeniowych.

Rząd USA chce zaproponować So­
wietom kilka nowych, konkretnych 
propozycji, które zdaniem przedsta­
wicieli administracji prez. Reagana, 
wniosą wiele nowych elementów do 
negocjacji oraz powinny zaintereso­
wać drugą stronę. Propozycjami tymi 
mają być rozmowy dotyczące zrówno­
ważenia Gity obu ’ja^ow w'Kafcn.sie 
broni strategicznych. I tak dla przy- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bp John O’Connor 
Arcybiskupem 
Nowego Jorku

Watykan (UPI) — Papież Jan Pa­
weł II mianował dziś 64-letniego John 
O’Connor, biskupa ze Scranton, Pa. 
— arcybiskupem archidiecezji nowo­
jorskiej. O’Connor obejmie stanowi­
sko arcypaśterza nowojorskiego po 
zmarłym w październiku ub. roku 
kardynale Terence C. Cooke.

Wiadomość ta potwierdzona zosta­
nie dziś przypuszczalnie przez dele­
gata apostolskiego w Washingtonie. 
O’Connor uważany jest za protego­
wanego kard. Jana Króla z Filadel­
fii. Archidiecezja nowojorska, liczą­
ca 1.8 min katolików, jest drugą 
pod względem wielkości na terenie 
kraju.

Bp John O’Connor pełnił uprzednio 
stanowisko głównego kapelana Ma­
rynarki Wojennej. Od maja ub. roku 
piastował urząd biskupa Scranton, 
Pa. Urodził się w Filadelfii. Świę­
cenia kapłańskie otrzymał w r. 1945. 
W r. 1952 służył jako kapelan woj­
skowy na Korei. W r. 1979 przeszedł 
jako naczelny kapelan Marynarki 
Wojennej w randze kontradmirała 
w stan spoczynku. W tym samym 
roku otrzymał nominację biskupa z 
rąk Papieża Jana Pawła II.

Z Ostatniej Chwili

Niespodzianka 
Sowiecka 

w Sztokholmie
Sztokholm (UPI) — ZSRR wystąpił 

z propozycją zmniejszenia napięcia 
w Europie. Jest to niespodzianka dla 
delegatów 35 państw biorących udział 
w konferencji bezpieczeństwa konty­
nentu.

Delegat sowiecki Oleg Grinewsky 
zaproponował podpisanie przez ucze­
stników zobowiązania, że żaden z nich 
nie użyje pierwszy broni nuklearnych, 
podpisania traktatów o nieagresji, ogra­
niczenia wydatków na zbrojenia, za­
kazu używania broni chemicznych 
i utworzenia stref “nieatomowych” 
w Europie. Moskwa jest również goto­
wa do rokowań w sprawie informo­
wania o zamierzonych manewrach.
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Więcej Szczegółów 
o Wyroku Na M. Szczepańskiego 

I Członków Byłego Kierownictwa Komitetu 
d/s Radia i Telewizji

“Zycie Warszawy” z 14 stycznia:
Sąd Wojewódzki w Warszawie ogło­

sił 13 bm. wyrok w sprawie Macieja 
Szczepańskiego, Eugieniusza Patyka 
i Zbigniewa Liszyka — byłych człon­
ków kierownictwa Komitetu ds. Radia 
i Telewizji.

Sąd uznał M. Szczepańskiego win­
nym tego, iż od 6 listopada 1973 r. 
do 24 sierpnia 1980 r. pełniąc zwią­
zane ze szczególną odpowiedzialnością 
funkcje przewodniczącego Komitetu 
ds. Radia i Telewizji, zarządzając 
z tego tytułu mieniem społecznym, 
będąc zobowiązanym do szczególnej 
nad nim pieczy, działając w sposób 
ciągły, sam i z innymi osobami, spo­
rządzając, względnie używając doku­
mentów poświadczających nieprawdę 
— zagarnął na szkodę Radiokomitetu 
mienie społeczne o wartości nie mniej­
szej niż 3 min 682 tys. zł.

Ponadto sąd uznał byłego prezesa 
winnym przyjęcia korzyści majątko­
wych w kwocie 1,1 min zł oraz spo­
wodowania szkody w gospodarce na­
rodowej, oszacowanej na co majmniej 
10 min 680 tys. zł — co nastąpiło w 
rezultacie akceptacji przez niego zbę­
dnych zakupów sprzętu technicznego 
dla radia i telewizji, a także w wyniku 
nieuzasadnionej ekonomicznie dzia­
łalności spółek “Poltex” i “Cimatex”, 
do założenia których doprowadził M. 
Szczepański.

W działalność tę zaangażowano zna­
czne środki dewizowe. Z innych za­
rzutów były prezes — jak stwierdził 
sąd m. in. — wykorzystywał zajmo­
wane stanowisko dla niezgodnego z 
przepisami dysponowania służbowym 
samochodem oraz dokonywał bez wy­
maganego zazwolenia, obrotu dewi­
zami.

Eugeniusza Patyka, byłego dyrek­
tora generalnego, a następnie I za­
stępcę przewodniczącego Radioko- 
miteku sąd uznał winnym tego, iż 
działając podobnie jak M. Szczepań­
ski, zagarnął mienie społeczne w kwo­
cie nie mniejszej niż 3 min 353 tys. 
zł, przyjął łapówki w wysokości co 
najmniej 1,1 min zł, spowodował wiel­
ką szkodę w gospodarce narodowej, 
oszacowaną na ponad 10 min zł, do 
której doprowadził pełniąc m. in. funk­
cje dyrektora wspomnianych spółek 
handlowych, uznał go także winnym 
drobniejszych przestępstw.

WASHINGTON. — Prokurator Gene­
ralny U.S. William French Smith 
złożył rezygnację z zajmowanego sta­
nowiska. (UPI)

Wobec zbiegu kar za poszczególne 
przestępstwa, sąd wymierzył obu 
oskarżonym kary łączne skazujące:

Macieja Szczepańskiego na kary — 
8 lat pozbawienia wolności, 300 tys. 
zł grzywny, pozbawienia praw publi­
cznych na 5 lat i zakazu zajmowania 
w tym samym czasie stanowiek kiero­
wniczych w instytucjach państwowych 
i społecznych. Eugeniusza Patyka na 
kary — 7 lat pozbawienia wolności, 
300 tys. zł grzywny oraz pozbawienia 
praw publicznych i zakazu zajmowa­
nia stanowisk kierowniczych przez 
5 lat.

Sąd orzekł także o częściowej kon­
fiskacie ich mienia: wobec M. Szcze­
pańskiego — samochodu osobowego 
marki Volkswagen oraz wkładów pie­
niężnych na książeczkach oszczędno­
ściowych, w stosunku do E. Patyka — 
nieruchomości położonej w woj. skier­
niewickim.

Trzeci oskarżony, Zbigniew Liszyk, 
b. sekretarz generalny Radiokomitetu, 
został uznany winnym zagarnięcia 
mienia społecznego o łącznej wartości 
821 tys. zł. Wykorzystując instytucję 
nadzwyczajnego złagodzenia kary sąd 
skazał go na kary — 1 rok i 8 miesięcy 
pozbawienia wolności oraz 50 tys. zł 
grzywny, pozbawienia praw publicz- 
cznych na 2 lata i zakazu zajmowa­
nia stanowisk kierowniczych przez 
3 lata. Od kilku zarzutów oskarżenia 
Z. Liszyk został uniewinniony.

Na poczet kar pozbawienia wol­
ności sąd zaliczył oskarżonym okres 
tymczasowego aresztowania.

Rozprawa Sądowa 
Na Tle Rasowym

Miami (UPI) — W dniu dzisiej­
szym rozpoczyna się rozprawa sądo­
wa przeciw Luis Alvarez’owi, poli­
cjantowi kubańskiego pochodzenia, 
który oskarżony jest o zastrzelenie 
Murzyna w r. 1982. Incydent ten 
stał się punktem wyjściowym zakro­
jonych na dużą skalę rozruchów w 
dzielnicy murzyńskiej miasta.

Wstępnych zeznań Alvareza wysłu­
cha składająca się w całości z bia­
łych ława przysięgłych. Sprawa ta 
jest niezwykle delikatna pod wzglę­
dem rasowym. Z tego też względu 
sędzia miejscowego sądu okręgowe­
go David Gersten zatrzymał sześciu 
wyznaczonych ławników — na okres 
weekendu. Zaprzysiężenie ławy przy­
sięgłych, której skompletowanie za­
jęło ponad dwa tygodnie czasu, na­
stąpi w dniu dzisiejszym.

Liczący lat 24 Alvarez, oskarżony 
jest o zastrzelenie 20-letniego Nevel- 
la Johnsona jr.

Aid. Bloom Oskarża 
R. Daley’ego

Aid. Lawrence S. Bloom (5 war- 
da) oskarżył prokuratora stanowego 
na powiat Cook, Richarda Daley’e­
go o umyślne przemilczenie sprawy 
dotyczącej korupcji politycznej. 
Bloom demokratyczny kandydat na 
stanowisko prokuratora stanowego, 
wysunął te oskarżenia podczas otwar­
cia swego biura kampanijnego przy 
215 S. Cicero Ave. Zarzutów pod 
adresem Daley’ego nie sprecyzował.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838
VISA * MASTERCARD * DINERS CLUB * AMERICAN EXPRESS

00 BAWIALNI

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA, FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET

T0 WSZYSTKO ZA $299.95

KANAPA SEKCYJNA

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

Każda Szt. $44
6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI

• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami

!PLET ZA 

$299.95
5-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI

c«u>£

• Stolik i Lampa 
_ OOnO • Można dokupić 

TYLKO Q£3O **• ,
i rukMiny tout

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET 00 JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET

$345

3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z

$148
KUCHENKA gazowa

PEŁNY 
ROZMIAR

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana

$95

Poręcz 
i Drabinka

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Uddzieloy 
zamrażacz

• Wysuwane

odmrażanie

$329.95

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

OUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95
GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Nłedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

5-CZ. KOMPLET O70 
00 DINETTE ? '

Sit tMowy 1 fomtlci. wi­
ntowi km»U Do wyboru w 
wielu kolorKli.

NOWY YORK. — Przy odnawianiu Statuy Wolności, trzeba 
będzie zupełnie wymienić pochodnię, która zostanie zdjęta już 
na wiosnę. Nowa pochodnia założona zostanie jesienią. (UPI) 
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Kontrowersje Wokół Sprawy
Tzw. “Kwaśnego” Deszczu

(CT) - Plan prez. Reagana przezna­
czenia $55 .5 min na badania zanie­
czyszczenia atmosfery w formie tzw. 
“kwaśnego deszczu”, spotka’ się z 
dużą krytyką ruchu ochrony środo­
wiska w USA oraz krytyką ze strony 
rządu Kanady.

Autorzy krytyki woleliby aby Prezy­
dent przeznaczył te pieniądze nie na 
badania nad kwaśym deszczem”, ale 
na walkę z nim.

“Kwaśny deszcz” powstaje z wyzie­
wów elektrowni oraz tych fabryk, które 
spalają węgiel oraz z wyziewów spali­
nowych pojazdów mechaniczynych.

Siarka oraz azot, wydzialejące się 
w powietrze, skraplają się i spadają 
no ziemię w postaci “kwaśnego” 
deszczu oraz śniegu.

Bardzo często spadają one w odle­
głość! setek mil od fabryk i elek­
trowni. Deszcz ten zanieczyszcza 
środowisko naturalne oraz wpływa 
ujemnie na zdrowie ludzi i ich od­
porność przeciwko chorobom.

Niektórzy ustawodawcy uważają, 
iż $55.5 min, przeznaczone na bada­
nia tego zjawiska może wpłynąć ujem­
nie na zatwierdzenie przez Kongres 
ustawy o zwalczaniu tej formy zanie­
czyszczenie środowiska.

Administrator Agencji Ochrony Śro­
dowiska stwierdził w czwartek, źe 
prez. Reagan nie “zamknął wcale 
drzwi” w sprawie zwalczanią “kwaś­
nego “deszczu propozycją przyznania 
na ten cel 55.5 min. Jest możliwe 
że za rok lub dwa Prezydent zapro­
ponuje przydzielenie odpowiednich 
funduszów, z przeznaczeniem na zwa­
lczanie zanieczyszczenia środowiska 
naturalnego, ze szczególym uwzglę­
dnieniem “kwaśnego” deszczu.

Rząd kanadyjski w swojej wypo-

Rostenkowski 
Mianował 

Kandydatów
Kongr. Dan Rostenkowski (D) z 

Chicago podał do wiadomości, że wy­
sunął kandydatów z 8-go Okręgu Kon­
gresowego do trzech Akademii Woj­
skowych.

Do U.S. Naval Academy zostali mia­
nowani przez Kongresmana: Ms. Kim 
Albert z Elmwood Park High School, 
Daniel Portenlanger z Gordon Tech, 
James Strompoli z Elmwood Park i 
Martin Leyson z Lane Tech.

Do Air Force Academy zostali za­
proponowali: Alexander Popowycz z 
Elmwood Park High, Andrew Meyer 
i Jack Morawiec z Weber High.

Do Akademii Lotniczej wysunięci 
zostali również dwaj kandydaci, któ­
rzy obecnie pełnią regularną służbę 
w Lotnictwie, a mianowicie Cristiano 
Marchiori i Cristantito Valencia.

Prosi o Pomoc
Bogumiła Góra, zamieszkała Dą­

browica PGR, 37—303 Kuryłówka, 
woj. Rzeszów — zwraca się z pro­
śbą o pomoc w postaci używanej 
odzieży dla swoich dzieci. Dzieci ma 
sześcioro. Dwie dziewczynki są w 
wieku 18 i 14, a chłopcy w wieku 
4, 6, 12 i 13 lat. Wszystkie dzieci 
z wyjątkiem najmłodszego uczę­
szczając do szkoły. Ojciec rodziny 
jest alkoholikiem.

wiedzi powołał się ńa memorandum 
podpisane przez oba kraje w sierpniu 
1980 r. zobowiązujące do przeprowa­
dzenia negocjacji nad przyszłym poro- 
zumienium w sprawie ochrony środo­
wiska naturalnego w obu krajach. 
Kanada stwierdziła bowiem, że nie 
jest w stanie sama z tym walczyć. 
W związku z charakterem zanieczy­
szczenie konieczna jest zakrojona na 
wielką skalę współpraca w tej dzie­
dzinie.

Agencja Ochrony Środowiska obli­
czyła, że w samym tylko r. 1980, 
na Amerykę Północną spadło ok. 50 
min ton siarkowego i azotowego deszczu. 
Ilość ta powinna być zmniejszoną o 
połowę w ciągu najbliższych 10 lat, 
zdaniem Agencji. Akcja oczyszczania 
jest bardzo kosztowna, ponieważ kszta­
łtuje się w granicach między $3 - 6 
mid rocznie.

Slim, Supple, New

4630
8-18

Printed Pattern

Deep border interest plays up 
the lean, lithe lines of fashion's 
newest chemise. Notice the smart 
side interest topped by a single 
button. Perfect for percale.

Printed Pattern 4630: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14. 11. 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2 1/8 
yards 60-inch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear—see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50t 
each for- postage and handling.

V

SERCE SŁODKIEJ PAULIN KI.

Oddlzial Monicza drugi miesiąc wymykał się 
ścigającym go karnym oddziałom. Kilka razy był 
już w pierścieniu bolszewickim, lecz zawsze się 
wyrwał, zostawiając trupy za sobą.

Była to „podwodna” wojna*). Karne oddziały 
rekwirowały chłopom furmanki, które następnie 
pełne uzbrojonych ludzi, jeździły po drogach i 
wsiach, ścigając „białych bandytów” i kontrrewo­
lucjonistów. Tak nazywano wszystkich,, którzy z 
różnych względów uszli w lasy przed rządami bol­
szewickimi, aby ocalić życie lub wolność.

Oddziały te składały się z dezerterów z bolsze­
wickiej armii, chłopów ze wsi, mieszczan i robot­
ników z miast. Inteligentów było w nich mało. Gi­
nęli jak owce pod bolszewickim nożem, niezdolni 
do opuszczenia miast i pójścia na dzikie, wolne, 
choć niebezpieczne życie. Siłę tych oddziałów sta­
nowiły: doskonała znajomość terenu, przychylny 
stosunek ludności i szybkość ruchów. Natomiast 
bolszewicy, obciążeni taborami i nadmiarem bro­
ni, wlekli się tygodniami obok puszcz, w których 
łatwo lawirowali partyzanci.

Niektóre oddziały utrzymywały łączność mię­
dzy sobą, aby — w razie potrzeby — skupiać 
większe siły. Zasadniczo były to małe grupki od 
20 — 50 ludzi, lecz było i kilka większych partii.

Zasłynęły wówczas pseudonimy białoruskich 
dowódców partyzantów: Kruka i Dziergacza, 
których prawdziwych nazwisk nie podam. Monicz 
utrzymywał z nimi luźny kontakt, lecz trzymał 
siej sam. Zbyt był śmiały i zbyt cenił swobodę, aby 
podlegać jakimkolwiek ograniczeniom. Przerzucał 
się ze swoimi ludźmi z powiatu do powiatu. Śliz­
gał się po granicach województw i grał w szachy 
ze Śmiercią. Ludzi miał pewnych, wybranych z 
setek, więc oddział jego, liczący około 50 ludzi, 
stanowił zwartą, koleżeńską, gotową na wszystko 
grupę. Byli lekko lecz dobrze uzbrojeni. Tylko 
część ludzi miała kawaleryjskie karabinki. Reszta 
uzbroiła się w pistolety i granaty. Cała partia po­
siadała tylko jeden lekki karabin maszynowy. 
Prowiantów nosili mało. Mieli dość pieniędzy z 
bolszewickich kas i urzędów, więc woleli wszyst­
ko kupować pio wsiach, niż obciążać się zapasami.

Przed tygodniem otoczono ich obóz dużymi si­
łami. Z tyłu mieli bagna, z przodu silne oddziały 
bolszewików’. Dopiero w’ dzień zorientowano się, i 
że są wr pułapce. Zrobiono naradę. Zadecydowano, 
że muszą nocą się przerwać, bo nazajutrz można 
było oczekiwać ataku dużych oddziałów bolsze­
wickich. Monicz miał 47 ludzi. Zostawił na war- • 
taeh 10-ciu, a resztę zwolnił dla w'poczynku.

— Kładźcie się chłopcy spać, bo wieczorem 
będzie gorąca robota i daleka droga.

Sam z dwoma kolegami poszedł badać teren. 
Bagna z tyłu tworzyły luk. Teren przed nimi 
„cięciwę” tego luku... Zostali ostrzelani przez bol­
szewickich żołnierzy, zamykających wyjście. Od­
powiedzieli kilku strzałami i wrócili do obozu. Te­
raz zbadano na sztabowej mapie okolicę i wyty­
czono kierunek marszu.

Postanowili uderzyć przed północą w środek 
„cięciwy” i przedrzeć się ku odległym o trzy ki­
lometry lasom, prowadzącym na Borysów.

Monicz sp'ał krótko. Obudził się pod wieczór i 
zmienił wdarty, wzmacniając je wypoczętymi ludź­
mi. Resztę zapędził do roboty. Kazał z lewrej stro­
ny „cięciwy” ułożyć rzędem siedem stosów drze- 

•wa na ogniska. Gd/y nadszedł wieczór zapalono 
je. Zebrano chór, który śpiewał różne pieśni rosyj­
skie i białoruskie.

Nadeszła cicha, letnia noc. Monicz kazał party­
zantom zabrać się do kolacji — nie oszczędzając 
jedzenia. Potem zebrał wszystkich. Ściągnął na­
wet warty i przemówił:

— Koledzy! Jesteśmy odcięci. Ale wyjście ma­
my tu!

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA

w
4

65
Przywitał się z Ażurem i, przybie­

rając- uroczystą minę, położył na stole dokument 
podróży „in blanco”. Można go było wypełnić na 
dowolną ilość osób. Właśnie tym się zajęli. Filip 
dodał:

— Mam dwie zapasowe opony i benzyny na 
1.500 kilometrów. Potem kupimy...

— Jak ci poszło z komend(antem?
— Tak jak z każdym żłobem. Zrobiłem z niego 

balona i już!
— Ale co powiedziałeś?
— Że odwiozę Zapolską autem do szpitala wr 

Moskwie, bo zachorowała na nerwy. Obiecałem 
wrócić za dwa tygodnie. Błagał o przebaczenie. 
Wybaczyłem draniowi. A warto było mordę skuć! 
Ale to go nie minie.

Zjedzono na prędce przygotowany obiad i uło­
żono rzeczy w aucie. Ażur usiadł przy kierownicy, 
Filip obok niego. Marysia wygodnie ulokowała 
się z tyłu.

Ażur wystąpił do stróżówki, dał dozorcy klucz 
od mieszkania i plik banknotów.

— Wyjeżdżamy na dłużej. Do widzenia.
— Szczęśliwie!
Auto z gwiazdami po bokach, powiewając czer^ 

weną chorągiewką -wyjechało na ulicę.
...Żegnaj kochane mieszkanko!
Marysia skinęła dłonią.

XII.

♦) Podwoda — furmanka.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Opłatek w Polskiej Szkole 
Im. Gen. W. Sikorskiego w Addison

Spotkania z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia, czyli tzw. Opłatek Zrzesze­
nia Nauczycieli Polskich w Ameryce, 
zainaugurował serię tego typu imprez 
we wszystkich naszych polskich szko­
łach sobotnich.

Imprezy te, są bardzo mile i po­
żyteczne, gdyż dają możność dzieciom 
wykazania się swoimi osiągnięciami 
językowymi, rozwijania talentów ak­
torskich, muzycznych, tanecznych, a 
emocje i trema, nieodzowne w wystę­
pach przed publicznością, mają duże 
znaczenie wychowawcze. Natomiast 
rodzice i nauczyciele mają okazję 
spotkać się i w serdecznej atmosferze 
nawiązać przyjazne kontakty, ko­
nieczne we wspólnym wysiłku kształto­
wania osobowości dziecka.

W szkołach starszych, znanych i 
licznych, opłatek ma swoją pozycję 
i na brak zainteresowania narzekać 
nie można. Ale istnieją małe szkoły, 
niedawno powstałe, na dalszych przed­
mieściach Chicago, więc prawie niko­
mu nieznane, a przecież są niemalże 
jedynymi ośrodkami kultury i tradcyji 
polskiej, na tych, oddalonych od 
miasta terenach.

Do takich należy szkoła im. Gen. 
W. Sikorskiego w Addison, której 
kierownikiem jest Janusz Boksa, a 
prezesem Komitetu Rodzicielskiego 
Adolf Kociubiński. Ten tandem zdając

sobie sprawę z jedności celów, którym 
sie poświęca, z oddaniem pracuje nad 
podniesieniem poziomu i rangi szkoły. 
Wyrazem tego, była omawiana uro­
czystość. •

Mala salka — jako, że szkoła 
boryka się z poważnymi trudnościami 
lokalowymi — pięknie udekorowana. 
Śliczny żłobek w miejscu przygoto­
wanym na scenę występów. Punk­
tualnie o godz. 2 po południu, w 
niedzielę 15 stycznia, kierownik szkoły 
powitaniem wszystkich zebranych, 
Rozpoczął część oficjalną spotkania. 
Następnie oddał głos swoim uczniom, 
którzy wystawili tradycyjne jasełka 
w trzech częściach.

Dla każdego więc, znalazła się rola - 
od słodkiego malucha z I klasy - do 
tych najstarszych. Zadziwiało opano­
wanie tekstów i barwne, starannie 
przygotowane stroje.

Część oficjalną zakończył prezes 
Komitetu Rodzicielskiego krótkim 
przemówieniem i przedstawieniem 
grona nauczycielskiego szkoły. Na­
stępnie poprosił na scenę cały Zarząd 
i wszyscy podzielili się opłatkiem- 
dobrym życzeniom nie było końca.

Doskonałe ciasta, kawa i soki oraz 
miłe rozmowy, złożyły się na nieofi­
cjalną część programu.

Grażyna Mączyńska

Komunikat 
Stowarzyszenia Samopomocy

Zapomogi Stanowe Dla Emerytów
Osoby, które ukończyły 65 lat i 

mają dochód poniżej $12 tys., łącznie 
ze Social Security, mogą otrzymać 
zapomogę stanową w zależności od 
podatku realnościowego lub płacone­
go rentu. Jest to tak zwany “Cir­
cuit Break”. Tę sprawę można zała­
twić w Sekcji Opieki Stowarzyszenia. 
Podatki

Zeznania podatkowe federalne i 
stanowe można wypełnić w Sekcji 
Opieki w czwartek, od 2-ej do 5-ej 
i w soboty od 5-ej do 8-ej. Osoby 
z domem więcej niż jednorodzinnym 
winny przynieść kopię podatku zeszło­
rocznego.
Paczki Żywnościowe

Zamówienia paczek gotowych lub 
do wyboru są przyjmowane we wtor­
ki, 1-sza do 4-ej, w czwartki 2-g 
do 5-ej oraz w soboty od 5-ej do 
6-ej. Są one doręczane do rąk od­
biorców w kraju w 14 do 17 dni. 
Meble

Jeśli ktoś posiada jeszcze dobre 
do użycia, a nie potrzebne meble, 
zwłaszcza łóżka, prosimy o zgłosze­
nie ich do Stowarzyszenia (631-3303)

w czasie dyżurów lub do Kongre­
su Polonii, 9-ta do 2-ej od poniedział­
ku do piątku. Są one potrzebne dla 
nowo przybyłych.
Social Security Niemieckie

Osoby, które pracowały w Niem­
czech 5 lat, licząc — roboty przy­
musowe, kompanie wartownicze lub 
prace obozowe, płacone przez Niem­
ców, mogą nadal wypełnić formula­
rze dla otrzymania Social Security 
z Niemiec. Potrzebne jest obywatel­
stwo U.S., ukończenie 62 lat lub tzw. 
disability. Dla ułatwienia załatwienia 
sprawy należy przygotować sobie li­
stę prac z firmami, miejscowościami 
oraz datami pracy, a z kompanii 
wartowniczych numer i miejscowo­
ści postoju oraz daty służby.
Pozwolenie Na Prace

Urząd Imigracyjny wydaje zezwo­
lenia na prace tylko osobom przy­
byłym na pobyt stały oraz osobom, 
które wniosły prośby o azyl. Nie 
dotyczy to osób, które złożyły pety­
cje (1-130) dla krewnych, te osoby 
mają prawo do pracy dopiero po 
załatwieniu petycji. Dlatego do pety­
cji wymagany jest “Affidavit of Sup­
port”.

Kronika Stanisławowa
Matki Boskiej Gromnicznej

W czwartek, dnia 2 lutego przypa­
da Uroczystość Najśw. Maryi Panny, 
czyli Matki Boskiej Gromnicznej. Po­
święcenie gromnic przed Mszą św., o 
godzinie 7:30 rano.
Błogosławieństwo Gardła

W piątek, dnia 3 lutego przypada 
Uroczystość św. Błażeja, patrona od 
chorób gardła. Błogosławieństwo 
gardła po Mszy św., o godzinie 7:30 i 
8:30 rano; także w sobotę, po Mszy 
św., o godzinie 5 wieczorem i po każ­
dej Mszy św. w niedzielę, 5 lutego. 
Pierwzy Piątek

W tym tygodniu przypada pierwszy 
piątek miesiąca. Miejmy nabożeń­
stwo do Boskiego Serca Jezusowego, 
przyjmując Komunię św.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio odbyły się pogrzeby z ko­
ścioła parafialnego: śp. Kazimierza 
Lewandowskiego; śp. Józefa Matuga; 
śp. Edwarda Chesney. Niech odpo­
czywają w pokoju wiecznym. 
Kolekta Na Seminarium

W przyszłą niedzielę, 5 lutego zebra-

WASHINGTON. — Sekretarz stanu 
U.S. George Shultz w czasie wywiadu 
udzielonego Davidowi Brinkley ze sta­
cji ABC-TV, 22 stycznia br. (UPI)

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

na będzie specjalna kolekta na utrzy­
manie Seminarium archidiecezjalne­
go. Niech każdy złoży hojną ofiarę. 
Bierzmowanie

W czwartek, 9 lutego, o godzinie 7 
wieczorem ks. biskup Rodriguez, 
D.D. udzieli dzieciom i dorosłym Sa­
krament Bierzmowania podczas 
Mszy św., o godzinie 7 wieczorem. 
Wszyscy parafianie są mile proszeni 
do licznego udziału.

Zabawa Taneczna
Stow. Par. Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
zaprasza na “zabawę taneczną,” któ­
ra odbędzie się w sobotę, 11 lutego, w 
sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irv­
ing Park Rd. Początek zabawy o 
godz. 7 wiecz. Do tańca grać będzie 
orkiestra “Happy Quartet.” Dochód 
przeznaczony na cele parafii

Władysław Gala — prezes 
Emilia Jagiełka — sekr.

Zebranie Zarządu 
Pol. Komitetu 
Imigracyjnego

Zebranie zarządu Poskiego Komi­
tetu Imigracyjnego w Chicago odbę­
dzie się w piątek, 1; lutego, o godz. 
4-ej po poł., w lokalu SPK Koło 
Nr 31, 3242 N. Pulaski Rd.

Jest to ważne zebranie, na którym 
zostaną omówione sprawy związane 
z zakończeniem “Apelu Gwiazdkowe­
go”.

Na zebranie to proszę przynieść 
“puszki”, które powinny być zebra­
ne do 30-go stycznia i Listy Imien­
ne, z których zebrane donacje zosta­
ną zdane skarbnikowi, który zapozna 
nas z wynikiem zbiórki na tego­
roczny “Apel Gwiazdkowy”.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
punktualne przybycie.

Zbigniew Radoniewicz, prezes

Zebranie Klubu 
Pow. Mielec

ze-

ży straciliśmy kilka pokoleń cennych 
ludzi. Nigdy jednak nie jest za póź­
no, aby zainteresować naszą pracą 
dzieci i wnuki” — stwierdził mówca. 
Wiceprezes apelował do obecnych na 
sali rodziców (bardzo licznie towa­

Niedzielna uroczystość zakończyła 
się wspólnymi rozmowami, nato­
miast dzieci wracały zadowolone, że 
nie tylko otrzymały cenne prezenty, 
ale mile i wesoło spędziły czas.

rzyszących dziatwie) o zgłaszanie 
młodzieży w wieku ponad 15 lat na 
specjalny kurs instruktorski, jaki od­
będzie się w Kolegium Związkowym 
tego lata.

Na kursie tym, pod kierownictwem 
wykwalifikowanych wykładowców, 

lub 237-7023, gdzie udzielone będą 
wszelkie informacje dotyczące prób. 
Prosimy zgłoszenia po 6-ej godzinie 
wieczorem.

Zarząd:
Krystyna Achramowicz — prez. 
Stefania Stecka — dyrektorka

młodzież nauczy się, w jaki sposób 
przewodzić innym w pracy, rozrywce 
i ciekawych zajęciach. “Niech młodzież 
sama organizuje się we własnych 
kółkach, aby dzielić wspólne zainte­
resowania i uczyć się pracy organi­
zacyjnej” ...

Trzeba podkreślić, że Grupa 1972 
ZNP jest jedną z największych grup 
związkowych na terenie metropolii 
chicagoskiej. Grupa należy do Gmi­
ny 39 a zebrania jej odbywają się 
na południu miasta. Jednym z naj­
bardziej czynnych członków tej 
Grupy jest były, wieloletni dyrektor 
ZNP Tadeusz Radosz.

Przyjęcie z Okazji 
Dnia Serduszkowego 
Placówki 141 SWAP

Korpus Pomocniczy, przy Placówce 
141 Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej urządza tradycyjne przyję­
cie z okazji “Dnia Serduszkowego”, 
w niedzielę, 12-go lutego, o godz. 
1:30 po poł., w dolnej sad Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul.

Koleżanki, które umieją zrobić ręcz­
ne robótki, są proszone o zrobienie 
kilku rzeczy, na wystawę ręcznych 
robótek. Na posiedzeniu będzie poda­
ny dalszy plan pracy.

Henryka Michałowska, prezeska; 
Helena M. Sterminska, sekr.

Klub pow. Mielec urządza zebranie 
dnia 5 lutego o godz. 1.30 po połud­
niu w sali Związku Klubów Polskich, 
5835 W. Diversey. Ponieważ jest wiele 
spraw do załatwiemia, jako że w 
styczniu nie było zebrania, prosi się 
wszystkich członków o przybycie.

Kazimierz Pabis — prezes 
Helena Bajor — sekr. prot.

Zabawa Karnawałowa 
Klubu

Wola Przemykowska
Klub Wola Przemykowska urządza 

“Zabawę Karnawałową,” na którą 
serdecznie zaprasza całą Polonię. Za­
bawa odbędzie się w sobotę, 4 lutego, 
w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd. Początek o godz. 8 
wiecz. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Krakowiak.”

Władysław Mazur — kier, zabawy 
Józef Babicz — prezes 

Stanisława Modlińska — sekr.

Posiedzenie Instalacyjne 
Grupy 2714 ZNP

Posiedzenie połączone z instalacją 
Grupy 2714 ZNP, Tow. im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego odbędzie się w 
niedzielę, 5 lutego, w sali Copernicus, 
przy 3150 N. Milwaukee Ave. Począ­
tek o godz. 1:30 po poł.

Prosimy wszystkich członków o 
liczne przybycie.

Antoni Górski — hon. prezes 
Loretta Chabałowska — prezeska

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

W pierwszym rzędzie od lewej: św. Mikołaj, Józef Badoń — 
wiceprezes Gminy 39 ZNP, Zofia Wieczorek — wiceprezeska 
Grupy 1972, Antoni Piwowarczyk, wiceprezes Związku Naro­
dowego Polskiego, Mieczysław Nowotarski — prezes Gr. 1972, 
Andrzej Sławiński — sekretarz Grupy.
W drugim rzędzie od lewej: Józef Buladna — wiceprezes Grupy, 
Tadeusz Radosz, b. dyrektor ZNP i sekr. fin. Grupy, oraz Julian 
Dziak — kasjer.

Spotkanie to, na które prbybyła 
zarówno młodsza jak i starsza gene­
racja związkowa, na pewno pozosta­
nie w pamięci najmłodszych na dłu­
go, bo św. Mikołaj obdarował ponad 
60 dzieciaków wartościowymi upo­
minkami.

Zebranie Gr. 1820 ZNP, 
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP, odbędzie swe regularne mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 5 
lutego, w domu Wydziału Stanowe­
go K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 2:30 po poł. Ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia, obecność 
wszystkich członków jest konieczna.

Zofia Adamiak, prezeska;
Józef M. Rutkowski, sekr. prot.

Nowy Zarząd 
Grupy 298 ZNP

17 grudnia ub. roku odbyło się 
branie sprawozdawczo wyborcze 
Grupy 298 ZNP, Tow. im. Króla Jana 
III Sobieskiego.

Wybrano zarząd na rok 1984 w skła­
dzie: Fred Piekarz — prezes, Antoni 
Kuźnar — wiceprezes, Józef Dudek — 
sekr. fin., Stefania Lech — sekr. prot., 
Bruno Dykiel — kasjer i Józef Kogut 
rada gospodarcza.

S. Lech — sekr. prot.

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, od­
będzie swe miesięczne posiedzenie w 
środę, 1-go lutego, o 7:30 wiecz., w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwiania.

St. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwilla — sekr. prot.

Instalacja Grupy 
3237 ZNP.

Grupa 3237 ZNP im. Emilii Plater w 
Mt. Prospect zawiadamia, ze zebranie 
instalacyjne odbędzie się w sali 
Europa Rest., pod adresem 160 W. 
North Ave w Villa Park, dnia 11 lutego 
o godz. 7.30 wieczorem.

Agnieszka Kamińska — preseska

Helena M. Szymanowicz 
Na Instalacji Tow. Wisła, 

Gr. 1919 ZNP
Zarząd Tow. LWisła Gr. 1919 ZNP 

zawiadamia wszystkich członków i 
członkinie, że instalacja zarządu na 
rok 1984 odbędzie się, bezpośrednio 
po miesięcznym zebraniu, w niedziele, 
dnia 12-go lutego, w Domu S.W.A.P., 
PI. 14, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2:30 popłudniu.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie.

Stanisław Piekarczyk, prezes 
C. Wolfe, sekr. prot.

Zebranie Tow.
Ratunkowego Kwików
Towarzystwo Ratunkowe Kwików 

urządza zebranie w niedzielę 5 lutego 
w sali parafialnej przy kościele św. 
Stanisława Kostki B&M, 2318 N. 
Lorel o godz. 3 po poł. Na zebraniu 
będą sprzedawane bilety na zabawę 
karnawałową. Prosi się wszystkich 
członków o obecność jak również 
sympatycy są mile widziani.

Józef Badzioch — prezes 
Czesław Wilczak — sekr.

Wieczorowe Kursy 
Techniczne 

w Lane Tech H. S.
W ramach wieczorowych kursów 

dokształcających dla dorosłych, 
w szkole średniej Lane Technical pro­
wadzone są kursy techniczne, obej­
mujące zarówno naukę obsługi ma­
szyn, jak też obsługiwanie kompute­
rów, rysunek techniczny itp.

Kursy te dostępne są dla wszyst­
kich osób dorosłych. Każdy kurs kosz­
tuje tylko $10 za semestr. Oprócz 
kursów technicznych prowadzone są 
też kursy języka angielskiego, ze 
szczególnym zwróceniem uwagi na 
naukę osób, które nie mówią po an­
gielsku. Kursy języka angielskiego 
są bezpłatne.

Zapisy na następny semestr, który 
rozpocznie się 15 lutego, rozpoczną 
się 6 lutego (w środę), wieczorem, od 
godz. 6. Dodatkowe zapisy odbędą 
się również w godz. od 6 do 9 wieczo­
rem, 8 i 15 lutego.

Szkoła średnia Lane Technical znaj­
duje się przy 2501 West Addison St., 
w Chicago, Dl.

Kalendarz Polski 
Na 1984 R. — Darmo 
Ośrodek Informacyjny ZNP posia­

da ograniczoną ilość kalendarzy pol­
skich na rok 1984 do rozdania darmo.

Zainteresowani mogą otrzymać 
obecnie w naszym biurze egzemplarz 
tego pożytecznego kalendarza książ­
kowego — “Informator Polski” — 
zupełnie darmo dopóki zapas starczy. 
Pocztą nie wysyłamy.

Udzielamy też bezpłatnie wszel­
kich informacji w języku polskim w 
sprawach ulg podatkowych — Fed­
eral Income Tax, Illinois State In­
come Tax. Social Security i Medicare, 
jak również we wszystkich innych 
sprawach dotyczących emerytów i 
nowych imigrantów.

Biuro nasze wypełnia formularze 
na zapomogi dla emerytów ze stanu 
Illinois (Tax Relief) oraz na ulgi w 
podatku realnościowym (Real Estate 
Tax Homestead Exemption). Wyda je­
my także senioriom 65 lat i wyżej 
legitymacje na zniżkowe przejazdy 
autobusowe CTA-RTA.

Ośrodek Informacyjny Związku 
Narodowego Polskiego mieści się pod 
adresem: 1200 N. Ashland Ave., w 
budynku bankowym, pokój 430 (windą 
na czwarte piętro), tel. 276-1447.

Biuro jest otwarte trzy dni w tygo­
dniu: w poniedziałek, wtorek i czwar­
tek, od godz. 10-ej rano do 2-ej po 
południu.

Wszelkie porady i informacje udzie­
lane są bezpłatnie.
Juliusz Boyan — kierownik biura

Wiceprezes ZNP A. Piwowarczyk 
Na Instalacji i Gwiazdce

Grupy 1972 ZNP Tow. Kopiec Piłsudskiego
W niedzielę, 8 stycznia, tradycyj­

nym już zwyczajem, odbyła się uro­
czysta instalacja zarządu Grupy 
1972 ZNP, Tow. Kopiec Piłsudskiego, 
połączona z “Gwiazdką” dla dzia­
twy należącej do Grupy.

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innei części ciała.
Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia ■ 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Grupa dzieci które wzięły udział w “Gwiazdce” Tow. Kopiec 
Piłsudskiego. Za dziećmi, od lewej: Antoni Piwowarczyk — 
wiceprezes ZNP, Józef Badoń — wiceprezes Gminy 39 ZNP 
i prezes Grupy — Mieczysław Nowotarski.

Na niedzielną uroczystość przybył 
wiceprezes Związku Narodowego Pol­
skiego, Antoni Piwowarczyk, który 
odebrał przysięgę od członków zarzą­
du Grupy, w osobach: Mieczysława 
Nowotarskiego — prezesa, Józefa 
Bulandy — wiceprezesa, Zofii Wie­
czorek — wiceprezeski, Andrzeja Sła­
wińskiego — sekr. prot., Tadeusza 
Radosza — sekr. fin. i Juliana Dzia­
ka — kasjera.

Wiceprezes mówił do zebranych 
Związkowców, tych starszych i naj­
młodszych, o potrzebie zainteresowa­
nia młodzieży pracą Związku. Pod­
kreślał, że przyszłością każdej orga­
nizacji jest jej młodzież, starał się 
więc będzie w swej przyszłej pracy 
zorganizować szereg programów, 
kursów, aby zainteresować nimi mło­
dzież.

“Przez zaniedbanie naszej mlodzie-

“Rzeszowiacy” Grupa 101 ZNP 
Zapraszają Młodzież Do Zespołu 

Zespół Pieśni i Tańca “ Rzeszowia- 
cy-Grupa 101 ZNP” w Chicago za­
wiadamia, że od 27 stycznia, odbywać 
się będą zapisy nowych członków do 
Zespołu. Będąc jedną z grup ZNP 
szczególnie apelujemy do członków 
wszystkich grup ZNP na terenie Chi­
cago o przesłanie młodzieży od lat 
15-tu na naukę polskich tańców naro­
dowych, śpiewu i tradycji polskich.

Zespół “ Rzeszo wiacy-Grupa 101 
ZNP” od przeszło trzech lat repre­
zentuje ZNP dając liczne koncerty 
na terenie Chicago i Stanów Zjedno­
czonych, jak również za granicą.

Zapewniamy, że praca w zespole 
jakkolwiek amatorska, pożytecznie 
wypełni wolny czas waszym dzie­
ciom, nauczy ich społecznego współ­
życia w grupie i godnego zachowania 
oraz da im możliwość zapoznania się 
z polskim folklorem, mową polską i 
tradycjami.

Główny zarząd ZNP, który zawsze 
dbał o podtrzymanie polskości wśród 
młodzieży polonijnej w szczególny 
sposób zwraca się do związkowców o 
poparcie, gdyż “Rzeszowiacy” są ze­
społem związkowym.

Zainteresowanych prosimy o zgło­
szenia telefoniczne na numer 772-3415

I

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Damiel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skjerśch
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Prezydent Kandyduje Ponownie
Decyzja prez. Reagana kandydowania po­

nownie nie jest niespodzianką. W ostatnich 
tygodniach mieliśmy dość “przecieków” z 
Białego Domu i dwuznacznych wypowiedzi 
Prezydenta, co łącznie przekonało opinię pu­
bliczną, że będzie on kandydował. Na decyzję 
kandydowania wpłynęła na pewno także duża 
popularność Prezydenta. Od Dwight D. Eisen­
howera, żaden prezydent po trzech latach rzą­
dów nie cieszył się tak dużą popularnością 
jak Ronald Wilson Reagan.

Trzeba przyznać, że Prezydent zasłużył sobie 
na popularność i ma rację mówiąc, iż powinien 
wykończyć rozpoczętą pracę. Według panują­
cych wówczas teorii w czasie recesji nie ma 
inflacji i dopiero gdy rząd zacznie “oliwić” 
gospodarkę, by zlikwidować recesję, zjawia się 
inflacja. Wbrew tym teoriom mieliśmy równo­
cześnie recesję i inflację. Prez. Reagan zasto­
sował inne metody walki z dwugłową hydrą 
niż jego poprzednicy. Rezultaty widzimy obec­
nie. Mamy rozkwit ekonomiczny a inflacja 
spadła do około 4 proc. Jest to niewątpliwie 
duży sukces polityki ekonomicznej rządu prez. 
Reagana.

Ciemną stroną obrazu gospodarczego kraju 
jest duży deficyt budżetowy, które może dojść 
do $20 bilionów (miliardów). Trudno jednak 
winić za to prez. Reagana, który oddziedziczyl 
po poprzednikach kosztowne programy społecz­
ne, a równocześnie przewaga sowiecka zmusza 
go do dozbrojenia Ameryki. Musimy obecnie 
płacić za zaniedbanie sił zbrojnych w latach 
poprzednich.
Prezydent przyczynił się w dużym stopniu do 
usunięcia z umysłów znacznej części społeczeń­
stwa urazu pozostawionego przez klęskę w 
Wietnamie. Pogardzany patriotyzm odzyskał

należne mu miejsce w życiu narodu. Miejsce 
samobiczowania za niepopełnione winy, do któ­
rego nakłoniły społeczeństwo środki masowego 
przekazu, szczególnie telewizja, zajęła duma 
z osiągnięć, z demokracji i dobrobytu. Odro­
dzenie moralne społeczeństwa jest jedną z naj­
większych zasług prez. Reagana.

W obecnych czasach trudno sofcie wyobrazić, 
by na każdym odcinku sprawy układały się 
pomyślnie. Wysłanie strzelców morskich w 
“misji pokojowej” do Bejrutu wywołuje coraz 
większe niezadowolenie w społeczeństwie.

Masakra strzelców morskich w Bejrucie pod 
koniec października dostarczyła świeżej amu­
nicji krytykom polityki prez. Reagana w Liba­
nie. Sytuacja jest niewątpliwie skomplikowana 
i trudna. Wielkie mocarstwo nie może jednak 
spakować manatek i wycofać się z ważnego 
regionu globu pod naciskiem terrorystów szko­
lonych i uzbrojonych przez ZSRR.

Słuszna polityka przeciwstawienia się ek­
spansji komunistycznej na “miękkim podbrzu­
szu” strategicznym jakim jest Basem Karaibski 
wywołuje również silną krytykę środowisk 
liberalnych, które nie chcą zrozumieć, że poli­
tyką nieustannych ustępstw wobec Moskwy 
grzebią demokrację i wolność w świecie.

Środowiska liberalne znalazły ostatnio sprzy­
mierzeńców w duchowieństwie różnych wy­
znań, które również nie zdaje sobie sprawy, 
że wolność religijną i wygodne życie zawdzięcza 
siłom zbrojnym, stojącym na straży niepodle­
głości i przeciwstawiającym się ekspansji to­
talnego komunizmu.

Ponieważ kandydatem demokratów będzie 
prawdopodobnie liberał Walter Mondale, wy­
borcy będą mieli do wyboru między konser­
watystą Reaganem i jego liberalnym oponentem.

Nauki z Wietnamu
Georgetown University w Washingtonie wy­

dał serię czterech wykładów, jakie w tej 
uczelni wygłosił zmarły w ub. roku na raka 
dyplomata, wykładowca i pisarz, Martin Herz. 
Książka nosi tytuł “The Vietnam War in 
Retrospect”, a zawiera krytyczne oceny za­
równo demokratycznego systemu rządów (w 
ogólnym ujęciu), jak i w szczególności tak 
ważnej w tym systemie prasy, a więc dzia­
łalności publicystów, komentatorów i sprawo­
zdawców.

Możnaby zastanawiać się, dlaczego to wła­
śnie obecnie to “spojrzenie wstecz”, wycią­
gające na światło dzienne kłopotliwe proble­
my tragicznej wojny w Wietnamie, uznane 
zostało za aktualność. Wydaje się jednak, że 
wystarczy krótkie stwierdzenie:

Wojna wietnamska używana jest przez róż­
nego kalibru pacyfistów jako straszak, któ­
rym wymachuje się, nie jako przez analogię, 
wobec istnienia zarówno odległego konfliktu 
na Bliskim Wschodzie, jak też wobec stanu 
rzeczy, jaki zarysował się w Ameryce Środ­
kowej, a stanowi wyraźne zagrożenie bezpie­
czeństwa i interesów Stanów Zjednoczonych.

Ale cokolwiek można powiedzieć o wojnie 
'wietnamskiej, na pewno wyciągnięto z niej 
konkluzje, których nie należy lekceważyć z 
tej jedynie przyczyny, iż wynikają one ze 
spraw, jakie stanowią pożywkę dla agitacji 
pacyfistów.

Dla przykładu Herz wyraził pogląd, że Sta­
ny Zjednoczone nie są zdolne do prowadze­
nia przewlekłej wojny, specjalnie zaś takiej, 
która toczy się na odległych obszarach, jest 
skomplikowana i trudna do zrozumienia. 
Oczywiście Herz mówił o -Wietnamie, ale to 
ujęcie można z powodzeniem zastosować i

do Libanu. •• ' ' '
Zdaniem ministra spraw zagranicznych Sy­

rii Amerykanie porzucą Liban, gdyż jest to 
wojna niewygodna, niepopularna i nie nada­
jąca się do szybkiego zakończenia.

Herz ocenia bardzo krytycznie amerykań­
ską prasę, która ma skłonność do przekazy- 
wia społeczeństwu każdej wojny jako starć 
ludzi dobrych (good guys) z ludźmi złymi 
(bad guys). W Wietnamie, gdzie Herz bez­
pośrednio obserwował sytuację, przeciętny re­
porter był zdania, że rząd Wietnamu Połud­
niowego popełniał nadużycia, stosował terror 
polityczny, jak też nie cieszył się popular­
nością wśród ludności. Ale gdy ocenia się 
sprawy z perspektywy czasu, trzeba uznać, 
że rząd ten czynił poważne postępy w pro­
wadzeniu wojny, jak też zdobywał poparcie 
społeczeństwa, gdy komuniści VietCong byli 
coraz bardziej uzależnieni od posiłków na­
syłanych z Północy.

Herz wywodzi, że nie znalazł w amery­
kańskiej prasie ani jednej relacji, która 
przedstawiałaby południowo-wietnamskie woj­
sko w korzystnym świetle, chociaż wojsko 
to walczyło dzielnie, jak też ponosiło wielo­
krotnie większe niż Amerykanie straty.

Opinie Herza, który był w wojnie wiet­
namskiej naocznym świadkiem, trzeba przyj­
mować poważnie jako prawdziwe. I właśnie 
Herz silnie podkreśla w wydanej książce, że 
amerykańska prasa i telewizja przesłaniały 
prawdę wojny w Wietnamie względami na 
potrzeby polityki wewnętrznej. Do tego Stany 
Zjednoczone nie mają możliwości podtrzymy­
wania swoich zobowiązań w światowej skali. 
Toteż, zdaniem Herza, trzeba liczyć się z 
“dalszymi Wietnamami” (czy też Libanami).

Katastrofalna Fala Bankructw
To nie jest bagatela, skoro w sądach fede­

ralnych znajduje się obecnie ponad pół miliona 
spraw o bankructwa. Niektóre z tych spraw 
dotyczą największych korporacji ogólnokrajo­
wych.

Do tego cały system sądów zajmujących się 
bankructwami może załamać się pod koniec 
marca, gdyż reforma prawa o bankructwach, 
uchwalona przez Kongres w 1978 r, ustanowiła 
okres przejściowy, jaki kończy się 31 marca 
1984 r. To też Kongres musi właśnie do tej 
daty zdecydować ilu ma być mianowanych sę­
dziów dla spraw o bankructwa na okres 14 
lat, jak też jakie okręgi sądów federalnych 
mają mieć wydziały dla spraw o bankructwa 
oraz po ilu sędziów

Takie ujęcie wydaje się sensowne. Tymcza­
sem problem jest nabrzmiały nielada kompli­
kacjami, gdyż Kongres musi rozwiązać problem 
spowodowany decyzją Sądu Najwyższego US 
z 1982 r., która zadeklarowała, że cały system 
sądów zajmujących się bankructwami jest . . . 
niekonstytucyjny....

Znawcy zagadnień prawnych są zdania, że 
Kongres nie dopuści do załamania się systemu 
sądów, które stoją wobec tak wielkiego natłoku 
spraw o bankructwa, ale też nie jest dotąd 
wiadomo, czy rozwiązanie problemu nastąpi 
na czas.

W kołach kongresowych istnieje przypuszcze­
nie, że Kongres uchwali ustawę, która ustanowi 
nowy okres przejściowy, w czasie którego 
terminy urzędujących obecnie sędziów zostaną 
przedłużone do czasu mianowania ich następ­
ców

Trzeba też pamiętać, że nominacje sędziów 
federalnych stanowią ważne zagadnienie z pun­
ktu widzenia patronaźowych interesów obu 
partii politycznych. A właśnie znajdujemy się 
w roku prezydenckich wyborów. W listopado­
wym głosowaniu zostanie rozstrzygnięte czy 
nowych sędziów będzie mianował wybrany 
ponownie prez. Ronald Reagan, republikanin, 
czy też mieszkańcem Białego Domu zostanie 
demokrata i on będzie obsadzał stanowiska 
sędziowskie.

Tadeusz Nowakowski

Złe Traktowanie
Wałęsowej

W/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dokumenty 
Prezydentów

CHRISTIAN SCIENCE MONITOR 
— Gdy amerykańscy prezydenci ustę­
pują z urzędów, przechodząc do pry­
watnego życia, usuwają się tym sa­
mym z codziennego zainteresowania 
nimi opinii publicznej. Ale nie są oni 
zapominani przez Amerykanów, któ­
rzy lubią o nich myśleć jako nadal 
mających atrakcyjne cechy, jakimi 
naród oznaczał ich, gdy mieszkali w 
Białym Domu.

To właśnie podaje się na wyjaśnie­
nie, że prezydenci potrzebują swoich 
biobliotek i muzeów. Jest ich obecnie 
siedem, jeśli chodzi o prezydentów 
niedawnego okresu. Trzy zaś (dla 
Nixona, Cartera i Reagana) są w róż­
nych stadiach planowania.

W lutym trustysi Stanford Univer­
sity odbędą zebranie, aby przedysku­
tować propozycje zwolenników prez. 
Reagana co do utworzenia składają­
cego się z trzech części centrum na 
terenie uniwersyteckiego kampusu w 
Palo Alto, Cal. Biały Dom chce bib­
lioteki, muzeum i niezależnego cen­
trum dla studiów. Z tych spraw róż­
nice poglądów dotyczą sprawy, czy 
centrum to ma być administrowane 
przez uniersytet, przez Hoover Insti­
tution czy też niezależnie.

Jeśli biblioteka znajdzie się w Stan­
ford, prez. Reagan pójdzie drogą po­
przedników oraz przeznaczy obszar, z 
którym był długo związany, w tym 
wypadku Kalifornia.

Biblioteka prez. Trumana jest w je­
go miejscu rodzinnym w Indepen­
dence, Mo., zaś biblioteka prez. 
Franklina Roosevelta znajduje się w 
Hyde Park, NY.

Dla naukowców prezydenckie mu­
zea mają całkiem inne znaczenie. Są 
one zbiornicami informacji o prezy­
denturach i okresie politycznym, w 
jakim dany prezydent urzędował. I 
zbiory zawierają miliony dokumen­
tów.

Istniejące już biblioteki prezyden­
ckie są następujące: Hoovera, Roose­
velta, Trumana, Eisenhowera, Ken- 
nedy’ego, Johnsona i Forda.

To właśnie Roosevelt w 1940 r. za­
początkował tego rodzju uczczenie 
byłych prezydentów, zakładając bib­
liotekę w swoim domu w Hyde Park. 
Jego poprzednicy po prostu zabierali 
dokumentację po przejściu na emery­
turę. W tym stanie rzeczy często 
zdarzało się, że różne ważne doku­
menty ginęły.

W 1955 r. Kongres opracował zasady 
tworzenia i administrowania bilbiote- 
kami prezydenckimi, decydując za­
razem, że będą one budowane za 
prywatne fundusze oraz przekazywa­
ne władzom federalnym do admini­
strowania.

Niektóre z pozostałych dokumentów 
poprzednich 23 prezydentów, poczy­
nając od Washingtona, znajdują się w 
specjalnym skrzydle Biblioteki Kon­
gresowej w Washingtonie.

Zakończone zostały plany biblioteki 
prez. Cartera, która zostanie pobudo­
wana na terenie o dwie mile od śród­
mieścia Atlanty, Ga. Wkrótce plany 
te zostaną zatwierdzone przez władze 
federalne.

Skomplikowana jest sprawa biblio­
teki Nixona. Ponieważ są liczne spra­
wy sądowe dotyczące dokumentów z 
okresu prezydentury Nixona, potrzeb­

Parafrazując znany tytuł utworu 
Sołżenicyna: “Jeden dzień w życiu 
Iwana Denisowicza” — można by na­
pisać szkic pod tytułem “48 godzin w 
życiu Danuty Wałęsowej”. 10 grudnia 
1983 roku odebrała ona w imieniu 
męża Nagrodę Pokojową Nobla.

Na widok młodej Polki król Norwe­
gii Olaf V wstał z fotela w auli uni­
wersytetu i złożył ręce do oklasków. 
Pani Danuta (First Lady of Poland) 
znalazła się na pierwszych stronach 
prasy zagranicznej. Otaczały ją dzie­
siątki fotoreporterów i kilka ekip te­
lewizyjnych.

Nazajutrz urządzili jej owację 
przedstawiciele wszystkich wyznań 
na spotkaniu ekumenicznym w kated­
rze. Po tych sukcesach w dniu powro­
tu do Polski wstała w Grand Hotel w 
Oslo już o 6 rano (matka siedmiorga 
dzieci przyzwyczajona jest do wczes­
nego wstawania), spakowała siebie i 
synka, Bogdana, i udała się luksusową 
limuzyną, którą jej oddał do dyspozy­
cji dwór królewski, na lotnisko w Oslo. 
Przechodnie na jej widok wznosili 
okrzyki: “Danu-ta! So-lidamośćl”.

Na lotnisku żegnali ją przedstawi­
ciele Komitetu Nagrody Nobla in cor- 
pore. W drodze powrotnej do Polski 
zatrzymała się na pół godziny w salo­
nie recepcyjnym lotniska w Kopen­
hadze, gdzie duńscy przyjaciele Pol­
ski zgotowali jej gorące przyjęcie. 
Znowu kamery telewizyjne, bukiety 
kwiatów, ściskanie rąk, wiwaty i gra­
tulacje.

W półtorej godziny później — gdy 
samolot Skandynawskich Linii Lot­
niczych SAS wykądował na Okęciu, 
skończyła się jedna rzeczywistość, ta 
bajeczna, barwna, uskrzydlająca mi­
liony rodaków, a zaczęła się ponura 
pospolitość polskiego grudnia 1983 r. 
Jeszcze pani Danucie brzmiały w 
uszach słowa przybyłego z NRF księ­
dza Franciszka Blachnickiego i przed­
stawiciela polskiego z Rzymu, księdza 
Andrzeja Dutkiewicza, dźwięki Polo­
neza Chopina, pienia połączonych 
chórów norweskich, które z towarzy­
szeniem królewskiej orkiestry sym­
fonicznej muzyką Bacha uświetniły w 
katedrze ceremonię ku czci “Solidar­
ności” i jej przywódcy, gdy dostrzegła 
dookoła lotniska reprezentację poli­
cyjnego państwa: uzbrojone po zęby 
oddziały ZOMO-wców i wilczury rwą- 
ce się na smyczy. Drogi dojazdowe 
zamknięto, rodaków, którzy chcieli 
zamanifestować swoją sympatię dla 
godnej przedstawicielki “Solidarno­
ści” na obcym forum — zepchnięto 
za kordon.

“Aleś mnie przywitała, święta zie­
mio rodzinna!” — rzecze jeden z bo­
haterów Żeromskiego, gdy po powro­
cie do wyśnionej ojczyzny spadają na 
niego razy mściwej przemocy. Gdyby 
pani Danuta była Amerykanką, to po 
norweskim triumfie przejechałaby 
Piątą Aleją w Nowym Jorku, zasypy­
wana confetti i kwiatami. Ale skoro 
władze w Warszawie uznały Nagrodę 
Pokojową Nobla dla Lecha Wałęsy za 
wybryk antypolski, przywitał ją apa­
rat kontroli. Żeby się jej w głowie nie 
przewróciło, zaczęto się dopytywać, 
skąd te narty dla Bogdana, czy nie 
przemyciła kosztowności z zagranicy 
— lub, co groźniejsze — wydawnictw 
zachodnich? Skąd ta fajka dla męża? 
Skąd te buty dla synka? A sweterek?

A potem zaczęła się dla państwa 
Wałęsów i towarzyszącego im księdza 
prałata Henryka Jankowskiego — 
swoista ścieżka zdrowia. W drodze do

Częstochowy, gdzie pan Lech posta­
nowił złożyć złoty medal u stóp Królo­
wej Korony Polskiej, zaczęły się złośli­
we szykany. Jak parę przestępców 
konwojowały ich wozy milicyjne. Ale 
na tym nie koniec małości i zajadło^ 
ści.

W drodze powrotnej z Częstochowy 
do Gdańska aż 15 razy zatrzymano 
panią Danutę i jej męża, poddawno 
ich osobistej rewizji, szukano jakiegoś 
urojonego magnetofonu, sprawdzano 
sprawność techniczną wozu, pod Ło­
dzią kazano czekać obojgu na mrozie, 
w szczerym polu, kontrolowano pa­
piery na posterunkach milicji.

Lech Wałęsa z początkami grypy 
traktowany był jak więzień. Po powro­
cie do Gdańska dostał wysokiej go­
rączki i obłożnie zachorował. Wyłą­
czono go fizycznie na 2 lub 3 dni z 
obiegu. A o to przecież chodziło. 16 
grudnia kwiaty przed pomnikiem po­
ległych robotników musiała w jego 
zastępstwie złożyć jego dzielna towa­
rzyszka życia.

Tak oto objawiły się dwie różne rze­
czywistości — jedna: świata wolnego, 
cywilizowanego, kulturalnego, druga 
zaś — systemu totalitarnego.

Czy takie traktowanie Danuty Wa­
łęsowej i jej męża nie jest kartą 
wizytową państwa policyjnego? Co też 
sobie myślał 13-letni Bogdan, który 
jednego dnia był świadkiem wielkie­
go, światowego triumfu swoich rodzi­
ców, a drugiego — jakby spadając na 
ziemię — otoczny został bolesną prawdą 
o własnym kraju?

Hasło “Polak z Polakiem” raz jesz­
cze nie wytrzymało próby życia. Czy 
trzeba wyjaśniać za czyją przyczyną? 
Ustroje totalitarne uważają obrońców 
praw człowieka nie za przeciwników, 
lecz za wrogów. Hitler przysiągł ze­
mstę laureatowi Pokojowej Nagrody 
Nobla Karlowi von Ossietzyk‘emu, 
Breżniew — Sacharowowi. A obecne 
władze w Warszawie nie mogą tego 
zaszczytnego lauru wybaczyć Lecho­
wi Wałęsie.

Już w czasie ostatniej pielgrzymki 
Jana Pawła II do Polski potraktowa­
no Lecha Wałęsę i jego żonę z dziećmi 
jak zakładników, jak szczególnie nie­
bezpieczny fracht. Znane są okolicz­
ności towarzyszące transportowi tej 
rodziny z Gdańska na Podhale a no­
szące znamiona złośliwej wojny ner­
wów. Aż dziw bierze, iż Ojcu św. nie 
przewiązano oczu w czasie tej tajnej 
operacji...

Niektórzy piewcy obecnego ładu w 
Polsce chętnie się posługują formuł­
ką: “oświęcony absolutyzm”. Zbyt 
piękne, aby było prawdziwe. W istocie 
zaś styl walki władzy ze społeczeń­
stwem i jej wybitnymi przedstawicie­
lami nasuwa myśl, że komuś — wła­
śnie : komu ? — zależy na nieustannym 
kompromitowaniu dobrego imienia 
Polski w świecie. Sposób w jaki po­
traktowano Danutę Wałęsową wraca­
jącą z Oslo jakby chciał mówić Za­
chodowi, że kraj nasz nie leży w sercu 
Europy, lecz gdzieś w mordobijskim 
powiecie.

Jak te metody pogodzić z deklama­
cjami o potrzebie dialogu i pojedna­
nia? Niełatwo, doprawdy, znaleźć od­
powiedź na to pytanie. Czyżby w Do­
mu Partii obowiązywała zasada, ty- 
lekroć w polityce skazana na jało- 
wość; im gorzej, tym lepiej? Wiele 
przemawia za tym, że najtrudniejszy 
jest dziś w Polsce los tych, którzy w 
imię zdrowego rozsądku i troski o 
lepsze jutro szukają wyjścia z kryzy- 
SU- Na Antenie 

Kubańczycy Opuszczają Etiopięny będzie akt Kongresu, aby tę doku­
mentację przeprowadzić z terenu 
Washingtonu.

Przedstawiciele Nixona i przedsta­
wiciele władz federalnych miesiąca­
mi prowadzili rozmowy dotyczące 
projektu zbudowania biblioteki Nixona 
w San Clemente, Cal. Aby otrzymać 
poparcie Kapitolu, sprawa będzie 
musiała przejść przez przesłuchania 
w komitetach Senatu, bo taki został 
ustalony precedens, jeśli chodzi o bib­
liotekę Cartera.

“Rada Dyrektorów”
Grupa starych przyjaciół prez. 

Reagana, która nazywa siebie “radą 
dyrektorów”, będzie nadzorowała 
kampanię wyborczą. Grupa zaczęła 
pracować przed formalnym ogłosze­
niem kandydatury przez prez. Rea­
gana. Do “rady dyrektorów” należą: 
sen. Paul Laxalt z Nevady, b. sekr. 
komunikacji Drew Lewis, długoletni 
przyjaciel Prezydenta, Lyn Nofzin- 
ger, doradcy polityczni: Stuart Spen­
cer i Charles Blac oraz “pollster” 
Richard Wirthlin.

Stosunki między komunistycznym 
dyktatorem Etiopii, Mengistu a Ku- 
bańczykami, układają się nie najle­
piej. W 1977 r. było w Etiopii około 
20,000 wojsk kubańskich, które pomo­
gły Mengistu w umocnieniu się u wła­
dzy i w zwycięstwie nad Somalią. 
Niedawno Mengistu polecił około 
2,000 Kubańczyków powrót do domu. 
W Etiopii znajduje się jeszcze 9,000 
Kubańczyków.

Między Mengistu a Kubańczykami 
w ciągu lat narosło wiele rozbieżno­
ści. Główną kością niezgody jest sto­
sunek do powstańców w Erytrei. Ta 
dawna kolonia włoska zamieszkała w 
większości przez muzułmanów, po­
siada duże znaczenie dla Etiopii, po­
nieważ daje jej dostęp do M. Czer­
wonego. Od lat trwa tam partyzant­
ka przeciw kolejnym rządom w Ad­
dis Ababie. Partyzantka ma charak­
ter lewicowy i za czasów cesarstwa 
miała poparcie Moskwy. Gdy władzę 
objął Mengistu, Moskwa porzuciła 
powstańców erytrejskich.

Mengistu chce użyć Kubańczyków 

do walki z partyzantami w północnej 
Erytrei i prowincji Tigre. Kubańczy­
cy odmawiają, mówiąc, że partyzan­
ci są “bojownikami o wolność”. Nie 
bez wpływu na postawę Kubańczy­
ków są także duże straty, jakie po­
noszą oddziały Mengistu w walkach 
z partyzantami.

Turyści w Australii
Australia zainteresowała się po­

ważnie napływem zagranicznych tu­
rystów. Państwowa Komisja Tury­
styczna, która roztacza opiekę nad 
ruchem turystycznym, podała do 
wiadomości, że w 1983 r. odwiedzi­
ło Australię ponad 955,000 zagranicz­
nych turystów, w tym w pierwszej 
połowie 1983 r. było około 65,000 
Amerykanów, a więc o pięć procent 
więcej w porównaniu do tego okre­
su 1982 r.

Czynniki rządowe Australii ocenia­
ją, że w obecnym roku Australia 
przekroczy jeden milion gości zagra­
nicznych.
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Organizacja Pielęgniarek Oskarża 
Stan o Dyskryminację Kobiet

Bawełniane dresy sportowe. Z lewej dres Penthouse Knits; 
z prawej z Knitting Mills.

- - --------- -

Długość Życia a Geny
Naukowcy, którzy podjęli badania 

przyczyn długości życia, doszli do 
wniosku, że część ludzi mimo oczy­
wistego lekceważenia zasad dobre­
go żywienia oraz nadużywania tyto­
niu, alkoholu i innych środków okre­
ślanych ogólną nazwą jako “pożyw­
ki”, żyje dłużej niż ich rówieśnicy 
ściśle przestrzegający “recept” na 
długie życie. Wynika z tego, że znacz­
ną rolę odgrywają tu czynniki gene­
tyczne.

Wszyscy znamy ludzi takich cho­
ciażby, jak Winston Churchill, któ­
rzy doczekali się w zdrowiu późne­
go wieku mimo zdecydowanie nie­
zdrowego stylu życia oraz takich, 
którzy umierają w wieku 30-40 lat, 
chociaż odżywiają się zgodnie ze 
zdrowotnymi dietami i regularnie 
uprawiają sporty.

Ostatnio, w czasie posiedzenia Ame­
rican Heart Association, dr Jan 
Breslow z uniwersytetu Rockerfeller 
poinformował o rezultatach swych 
badań, w których skoncentrował się 
nad genami kontrolującymi chole­
sterol stale obiegający organizm czło­
wieka przez naczynia krwionośne. W

ostatnich latach naukowcy dowie­
dzieli się, że cholesterol jest prze­
noszony wewnątrz specjalnych kuli­
stych otoczek zwanych lipoproteina- 
mi. Pewien ich rodzaj, określany 
nazwą “lipoproteinu niskiej głęboko­
ści” uważany jest za czynnik wy­
wołujący choroby serca.

Z kolei lipoproteiny tzw. dużej głę­
bokości wydają się chronić ludzi przed 
tego typu chorobami. Szczególną 
uwagę zwraca się na proteinową 
część lipoproteinu, zwanego apolipo- 
proteiną, której produkcja jest kon­
trolowana przez geny. Niska zawar­
tość lipoprotein o dużej głębokości 
wywołanych nierpawidłowościami 
genetycznymi prowadzi do schorzeń 
serca już w młodym wieku.

Geny odziedziczone po rodzicach 
wpływają na slaby stan serca. Ano­
malia genetyczne dotykają 3-5% po­
pulacji. Sądzi się, że istnieją inne, 
dotychczas nieodkryte geny powodu­
jące schorzenia tego najważniejszego 
organu człowieka.

Lekarze skupili się obecnie nad 
znalezieniem środka regulującego 
defekty genetyczne.

Co Dzień Starsza, Ale.
Nie ma takiego cudownego środ­

ka, który by odmładzał lub utrzy­
mywał nasze nerwy, narządy, tkan­
ki i mięśnie w nieustannej spraw­
ności. Nie znaczy to jednak, że 
mamy pełne rezygnacji czekać, aż 
nam się twarz pokryje zmarszczka­
mi a sylwetka straci lekkość ruchów, 
tym bardziej, że bez specjalnych tru­
dności można wiele zrobić, aby do 
późnych lat wyglądać świeżo i ład­
nie. Zabiegi, które proponujemy, są 
z pozoru drobne i mało ważne, a 
jednak — systematycznie stosowane 
— okazuje się skuteczne.

— Kto pracuje przez wiele go­
dzin siedząc w jednakowej pozycji, 
powinien co pewien czas wykonać 
kilka prostych ruchów gimnastycz­
nych. Na przykład: stanąć prosto, 
rozluźnione ręce opuścić wzdłuż tu­
łowia, głową wykonać krążenia — 
raz w lewą, raz w prawą stronę. 
I drugie ćwiczenie: stanąć w pozy­
cji wyprostowanej, na zmianę uno­
sić i opuszczać raz prawe raz lewe 
ramię.

— Nauczmy się trenować pra­
widłowy oddech, który dobrze wpły­
wa na krążeniu a poza tym dotlenia 
organizam: obydwie dłonie należy 
położyć na brzuchu, wdychać po­
wietrze głęboko przez nos, aż mię­
śnie brzucha uniosą się wysoko; 'a 
następnie powoli wydychać ustami. 
Powtarzać kilkakrotnie po kilka ra­
zy w ciągu dnia.

— Jeśli w domu lub w pracy 
spotka nas przykrość — zamknijmy 
się w łazience i zróbmy sobie 20- 
minutową ciepłą aromatyczną ką­
piel. Pomyślmy sobie przy tym, że 
za kilka dni dzisiejsza scysja wyda 
nam się drobnym nieporozumieniem.

— Nauczmy się odprężać. Kto 

jest stale napięty — szybciej się 
starzeje, staje się ponury, a nawet 
mniej ruchliwy, choć taki związek 
wydaje się mało prawdopodobny. Jak 
najczęściej stosujemy szczotkowy 
masaż całego ciała, jeśli są moż­
liwości — korzystajmy z sauny.

— Jeśli waga znacznie przekracza 
normę — raz na 10 dni warto urzą­
dzić sobie dzień owocowo-jarzynowy, 
oparty głównie na surówkach (z ole­
jem! ) i sokach przygotowanych z jak 
najbogatszej mieszanki owoców i wa­
rzyw. W porze obiadowej można 
zjeść 20 dag chudego, białego sera.

— Należy przestrzegać 7-8 go­
dzinnej normy snu, oczywiście, bez 
pomagania sobie proszkami. Komu 
trudno jest zasnąć, niech wieczorem 
wypija filiżankę naparu z ziółek 
uspakajających.

— Rano wskazany jest naprze­
mienny natrysk, najpierw gorący a 
potem chłodny. Strumień wody pro­
wadzi się od stóp ku górze, najpierw 
prawa, potem lewa strona sylwetki. 
Natrysk nie tylko działa doraźnie, 
“ustawiając” nas, jak kawa, do 
czekających obowiązków, ale rów­
nież poprawia ukrwienie skóry, jej 
jędrność i ładny koloryt.

Jabłka
Pieczone w Folii

1 jabłko na osobę, trochę dżemu 
(lub cukier), odrobina oliwy.

Jabłka umyć, ściąć wierzch, wy­
drążyć ostrą łyżeczką gniazda na­
sienne. W wydrążenie włożyć dżem 
lub nasypaC cukru, przykryć ściętym 
czubkiem, Kawałki folii posmarować 
olejem i w każdy zawinąć jabłko. 
Piec w nagrzanym piekarniku 20 mi­
nut.

W imieniu pielęgniarek pracują­
cych dla instytucji stanowych w Il­
linois, organizacja American Nurses 
Association złożyła formalne oskar­
żenie przeciw administracji stanu na 
ręce federalnej komisji równoupraw­
nienia: “Equal Employment Oppor­
tunity Commission”.

W oskarżeniu tym pielęgniarki 
stwierdzają, że otrzymują znacznie 
niższe pobory od mężczyzn, mimo 
że praca ich jest trudniejsza i wy­
maga więcej odpowiedzialności i 
przygotowania zawodowego.

Jako przykład przytoczono zarobki 
palaczy w kotłowniach, którzy zara­
biają znacznie więcej niż np. pie­
lęgniarka opiekująca się niedorozwi­
niętymi dziećmi. Stwierdzono, że pa­
lacz w kotłowni nie musi mieć wy­
kształcenia wyższego jak ukończone 
osiem klas szkoły podstawowej i krót­
ki kurs obsługi pieców, gdy pielęg­
niarka, oprócz ukończenia szkoły 
średniej musi przejść szkolenie zawo­
dowe najczęściej równoznaczne z wyż­
szym wykształceniem.

Jeśli sądy federalne przyznają ra­
cję skarżącym pielęgniarkom, stan 
będzie zmuszony zapłacić bardzo po­
ważne sumy pokrzywdzonym kobie­
tom.

Akt oskarżenia pielęgniarek opiera 
się na badaniu przeprowadzonym na 
polecenie agencji stanowej w ubieg­
łym roku dotyczącym statusu kobiet 
w naszym stanie. Wspomniany ra­
port stwierdza, że uposażenia pra­
cowników stanowych zajmujących 
stanowiska tradycyjnie obsadzane 
przez mężczyzn są znacznie wyższe 
niż te, które tradycyjnie zajmują 
kobiety, nawet, gdy obowiązki kobiet 
są znacznie większe niż mężczyzn.

Adwokat Stowarzyszenia Pielęg­
niarek Dennis Alesi podkreślił, że 
wspomniany raport wyraźnie wyka­
zuje poważne różnice w uposaże­
niach. Pielęgniarki zatrudnione w 
agencjach podlegających administra­
cji stanowej zarabiają średnio nieco 
mniej niż $1,800 miesięcznie, gdy 
średnia zarobków miesięcznych pala­
cza w kotłowni wynosi $2,389.

Sowieckie Eksperymenty 
Nad Odbieraniem Pozazmyslowym
San Francisco. (UPI) — W Związku 

Sowieckim bardzo dużo uwagi po­
święca się sprawie pozazmysłowego 
odbierania i przekazywania informa­
cji, oczywiście dla celów tak przy­
ziemnych jak np. “zdalne” kierowa­
nie i kontrolowanie zachowania się 
innych osób.

W związku z tym, że Sowiety bardzo 
poważnie podchodzą do tego zagad­
nienia, mając na uwadze nieograni­
czone prawie możliwości zastosowania 
w praktyce pozazmysłowego spostrze­
gania, osiągnęli oni już spory sukces 
w tej dziedzinie.

Dr Russell Targ, fizyk, który prze­
prowadził wiele badań nad tym zagad­
nieniem dla Krajowej Administracji 
d/s Aeronautyki i Kosmosu oraz in­
nych rządowych agencji USA, miał 
okazję, w czasie swojej wizyty w 
Związku Sowieckim, przedyskutowa­
nia z sowieckimi naukowcami z Aka­
demii Nauk, sprawy pozazmysłowego 
spostrzegania.

Stwierdził on, że eksperymenty w 
tej dziedzinie, przeprowadzane w 
Związku Sowieckim, kładą duży nacisk 
na zastosowanie pozazmysłowej per­
cepcji, czyli spostrzegania, dla celów 
wojskowych.

W wywiadzie, dr Targ powiedział, 
że Sowiety zainteresowane są przede 
wszystkim zdolnością niektórych lu­

dzi do widzenia oraz szkicowania scen, 
rozgrywających się w bardzo wielkim 
oddaleniu od osoby “jasnowidzącej.”

Poza tym interesują się wspomnia- 
ńą wyżej możliwością “zdalnego ste­
rowania” innymi ludźmi, oczywi­
ście ważnymi na tyle, że warto ich 
“sterować!’

Wracając do pobytu w Związku So­
wieckim, Targ wspomniał swoją ro­
zmowę z radzieckim kosmonautą, któ­
ry poddawany był eksperymentom 
sterowania jego psychiką w czasie 
pobytu w kosmosie. Kosmonauta ten 
“wyczuwał pewne rzeczy zanim one 
się wydarzyły.” Takich samych od­
czuć doznał amerykański kosmonau­
ta, Edgar Mitchell.

Dr Targ przeprowadzał, podobne 
do sowieckich, eksperymenty w Sta­
nach Zjednoczonych, z tą tylko różni­
cą, że miały one zupełnie inny cel 
niż sowieckie.

Doświadczenia te przeprowadzał on 
na polecenie amerykańskich agencji 
rządowych.

Jego badania dla NASA miały na 
celu m.in. skonstruowanie tzw. “ma­
szyny uczącej” przy pomocy której 
astronauci mogliby rozszerzyć pole 
działania swojej psychiki.

Dr Targ jest autorem książki, która 
ma się niebawem ukazać na pólkach 
księgarskich, a zatytułowana jest 'The 
mind race!’ 

Propozycja Powołania Agencji
Do Koordynowania Procedury
Kontrolującej Skazanych Na “Tymczasowy 

Pobyt w Więzieniu”
Sędzia Richard Fitzgerald, szef od­

działu sądu karnego, po konferencji 
z przedstawicielami kilku oddziałów 
więziennictwa odpowiedzialnych za 
prowadzenie programów tzw. “tym­
czasowego pobytu w więzieniach”, 
powiedział, że uważa za konieczne 
poważne zreformowanie procedury 
oraz sugeruje, aby powołać do ży­
cia specjalną agencję koordynującą 

kary, ponad 8 tysięcy samowolnie 
przestało dostosowywać się do wymo­
gów kary.

Sędzia Fitzgerald przyznał, że rze­
czywiście duży procent skazańców 
ucieka, ale procent ten nie jest aż 
tak wysoki, jak donieśli dziennikarze. 
Z informacji, jakie otrzymał sędzia, 
wynika, że jest mniej więcej 24% 
uciekinierów.

cały program.
Jak informowaliśmy wcześniej, po 

doniesieniach w prasie o tym, że 
około 75% skazańców, którym jako 
karę wyznaczono czasowy pobyt w 
więzieniu z możliwością podejmowa­
nia pracy poza więzieniem, nie od­
siaduje tej kary, wprost przeciwnie, 
nie zgłasza się do więzienia po kil­
ku dniach.

Raporty informowały, że z ponad 
11 tysięcy osób skazanych za drobne 
przewinienia właśnie na taki wymiar
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Sędzia ma zamiar w tym tygodniu 
spotkać się z szefem sądu powiato­
wego, sędzią Harrym G. Comerfor- 
dem, aby przedyskutować sprawę 
współpracy pomiędzy sądownictwem 
a departamentem więziennictwa w 
celu zaostrzenia kar dla tych, którzy 
nie dostosowują się do poleceń są­
du, czyli uciekają. Najważniejszym 
też, zdaniem sędziego Fiztgeralda, 
zadaniem będzie usprawnienie syste­
mu prowadzenia ewidencji więźniów 
i jeśli zajdzie potrzeba, zagwaran­
towaniu, że osoba nie dostosowująca 
się do rygorów “tymczasowego wię­
zienia” zostanie aresztowana i po­
zostały okres kary, odsiedzi w wię­
zieniu.

Raporty z biura szeryfa informo­
wały bowiem, że trudności personal­
ne opóźniają poważnie poszukiwania 
zbiegów łi aresztowanie ich.

Aresztowania 
W Nocnych Klubach

W środę i czwartek policja dokonała 
najazdu na dwa kluby, których główną 
atrakcją były nagie tancerki. W loka­
lach La Playhouse, przy 5361 W. North 
Ave. i Flappers Book Store, przy 
2596 S. Blue Island Ave., aresztowano 
6 osób, głównie tancerki, które oskar­
żono o prezentowanie wyuzdanych 
scen seksualnych.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Węgiel Nie Pociągnie 
Całej Gospodarki

“Z trzech pieców czynny jest tylko 
jeden, przetapiający rudę na suro­
wiec. Wytapiają tylko 100 cetnarów 
surowca na dobę i rudę kupują, bo 
jak objaśniono, wygodniej ją kupić i 
taniej, płacąc po 20 kop. za cetnar, 
niż kopać na gruntach własnych, po­
mimo że jest i o większej wydajno­
ści surowca”.

Takie spostrzeżenia z Kołońca za­
notował Władysław Reymont na po­
czątku XX wieku w “Pielgrzymce do 
Jasnej Góry”. Wydobywanie krajo­
wych surowców nadal widać nie zaw­
sze jest opłacalne. Oto bowiem w sie­
demdziesiąt lat później w Fiodorze 
koło Końskich zamknięto ostatnią w 
tamtej części Polski kopalnię głębino­
wą. Przez kilkadziesiąt lat pozyski­
wano stamtąd cenny barwnik natural­
ny — ochrę. Wygodniejsze i tańsze 
miało być sprowadzanie surowca ze 
Związku Sowieckiego. Wkrótce jed­
nak import stamtąd ustał, a zakład 
funkcjonujący przy dawnej kopalni 
zajął się mieszaniem farb.

Władze PRL traktują kopaliny, a 
zwłaszcza węgiel, jako jeden z głów­
nych czynników ożywiających gospo­
darkę. Zmniejszenie wydobycia w ko­
palniach stanowiło kardynalny atut 
propagandowy w walce z “Solidarno­
ścią”.

Węgiel — pisze Juliusz Jan Braun 
w “Tygodniku Powszechnym” nie po­
ciągnie jednak całej gospodarki. De­
wizy uzyskane z jego sprzedaży nie 
wystarczają nawet na zakup potrzeb­
nej ilości ropy naftowej i gazu. Taka 
jest smutna prawda i nie jest to wcale 
efekt kryzysowego załamania w 1981 
roku. (W tym miejscu w tekst kra­
kowskiego autora ingerowała cen­
zura). Ujemne saldo w grupie surow­
ców energetycznych powstało w roku 
1979, choć właśnie w tymże roku ek­
sport węgla osiągnął rekordową w 
historii wielkość 41,4 miliona ton. 
“Wbrew powszechnej a zarazem spły­
conej opinii — głosi ekspertyza PAN 
pt. ‘Wykorzystanie zasobów surow­
ców mineralnych’ — węgiel kamienny 
nie może być uznany za surowiec o 
dużej eksportonośności. Nadzieja na 
wyjście z kryzysu gospodarczego 
dzięki eksportowi węgla jest zupełnie 
bezpodstawna. Eksport węgla musi 
być utrzymany w celu łagodzenia na­
szego niekorzystnego bilansu płatni­
czego. Powinien to być jednak eksport 
na ekonomicznie uzasadnionym po­
ziomie, który w naszych warunkach 
silnego wzrostu kosztów wydobycia 
tego surowca oscyluje około 30 miń 
ton rocznie”.

Zaś z “Ekspertyzy kryzysowej 1982” 
wynika, iż eksperci, którzy głosili, że 
wzrost wydobycia i eksport surowców 
będzie głównym czynnikiem wzrostu 
dochodu narodowego, nie mieli poję­
cia o prawdziwych nakładach społecz­
nych związanych z pozyskaniem 
węgla. W połowie roku bieżącego 
oceniano, że eksport węgla osiągnie 
w 1983 roku ok. 35-36 min ton.

Wróćmy jednak — kontynuuje 
Braun — do kopalni. Obecny system 
wydobycia związany z dążeniem (in­
na sprawa czy skutecznym) do mini­
malizacji kosztów powoduje utratę 
znacznej części zasobów. Wydobycie 
jednej tony węgla powoduje “odpisa­
nie z zasobów” 4,27 tony. Wyczerpy­
wanie się stosunkowo łatwych w ek­
sploatacji złóż w zachodniej części 
zagłębia górnośląskiego każę sięgać 
do pokładów coraz głębszych. Szybko 
rosną nie tylko koszty wydobycia, ale 
także zużycie materiałów i energii.

W 1970 roku na wydobycie jednej 
tony węgla zużywano dwa kilogramy 
stali — dziś potrzeba 6 kg. Coraz głęb­
sze kopalnie to jednocześnie wzrost 
temperatury, która już obecnie prze­
kracza na niektórych przodkach do­
puszczalną wysokość 28 stopni C. Po­
trzebne stają się kosztowne systemy 
klimatyzacyjne. I jeszcze jedno. Co­
raz częściej trzeba sięgać do pokła­
dów we wschodniej części zagłębia 
górnośląskiego, którę są silnie zanie­
czyszczone siarką. Duża zawartość 
siarki w węglu to zasadnicza przesz­
koda w korzystnej sprzedaży za gra­
nicą, a w kraju pogorszenie i tak ka­
tastrofalnej sytuacji w dziedzinie o- 
chrony środowiska.

Wiele osób pamięta zapewne jeszcze 
ze szkoły podstawowej zawarty w 
podręczniku sugestywny rysunek 
ukazujący rozliczne zastosowanie 
węgla, m.in. jako surowca dla prze­
twórstwa chemicznego. Co mamy z 
węgla? — zastanawia się autor arty­
kułu. Nie tylko koks, gaz i benzynę 
syntetyczną, ale także różnego rodza­
ju tworzywa sztuczne, a nawet lekars­
twa.

Dobry uczeń potrafiłby zapewne 
odpowiadać znacznie dłużej, ale nie 

będziemy tu kontynuować listy zasto­
sowań węgla jest to bowiem raczej 
teoria niż praktyka. Prawda zaś jest 
taka, że od 1978 roku spada nawet 
produkcja koksu, zaś od 1945 roku (!) 
nie wdrożono żadnej nowej technologii 
przetwórstwa węgla.

Węgiel w znacznej części jest po 
prostu spalany w paleniskach. Tych 
wielkich: w elektrowniach, tych śred­
nich: w kotłowniach zakładowych i 
komunalnych, i tych małych: w do­
mowych piecach. Pokaźną ilość węgla 
— podkreśla Braun — również gubi­
my. Tak, dosłownie gubimy.

Różnica między oficjalnym wydo­
byciem a udokumentowanymi dosta­
wami dla odbiorców wynosi 9 min 
ton! Palimy ten węgiel bez opamięta­
nia. W bilansie energetycznym Polski 
ma on szczególną pozycję, marno­
trawstwo energii jest więc przede 
wszystkim marnowaniem węgla. A 
energochłonność gospodarki rośnie w 
tempie zastraszającym. Zużycie ener­
gii zawsze było duże, a w ostatnich 
latach znów poważnie wzrosło, choć 
wielkość produkcji przemysłowej 
zmniejszyła się.

Nie tylko przemysł, ale i kotłownie 
osiedlowe zużywają o wiele więcej 
węgla niż powinny. Dla oszczędności 
budowano przewiewne bloki mieszkal­
ne z wielkich płyt, co sprawiło, że 
domowe kaloryfery ogrzewają nie 
tylko mieszkania (tam często jest 
zimno!), ale także świeże powietrze 
w całych osiedlach. Ktoś policzył, że 
jeśli tak dalej pójdzie, to nie upłynie 
wiele lat, a cały wydobywany węgiel 
trzeba będzie przeznaczyć na ogrze­
wanie mieszkań.

M M M----- ‘
Przez sto lat Związek był 
przednią strażą w służbie | 
dla sprawy ojczystej 5

Związek Narodowy Polski
w r

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUClNSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁ.OS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁA WA i JERZY MIGAŁA

■POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZA ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA , 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
0. Kormełian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA 

9-WRanoWYLO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC

SOBOTA
23Ppł. WTAQ 1300KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

An onset 
JÓZEF ZIELIŃSKI
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Nowe Propozycje
Rozbro j enio we

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kładu USA zgodziliby się na zreduko­
wanie ich siły uderzeniowej w zakre­
sie bombowców dalekiego zasięgu 
oraz pocisków średniego zasięgu, wy­
strzeliwanych z powietrza, w zamian 
za gotowość Sowietów zmniejszenia 
liczby posiadanych pocisków, o bar­
dzo dużej sile uderzeniowej, wystrze­
liwanych z ziemi. Pociski te określane 
są przez Washington, jako bardzo 
niebezpieczne.

Edward Równy stwierdził, że po­
wyższa propozycja została przedsta­
wiona po części już w zeszłym roku, 
ale niestety zerwanie rozmów roz­
brojeniowych uniemożliwiło zapre­
zentowanie i przedyskutowanie jej do 
końca.

Sowiety przerwały negocjacje ze 
Stanami Zjednoczonymi, dotyczące 
broni strategicznych oraz pocisków 
średniego zasięgu, po rozpoczęciu 
przez USA rozmieszczania rakiet 
“Pershing-2” oraz pocisków typu 
“cruise.” Umieszczenie tych rakiet 
na terenie Europy Zachodniej było 
jednak niczym innym, jak odpowie­
dzią USA na wcześniejsze zainstalo­
wanie sowieckich pocisków typu 
SS-2O.

Edward Równy wyraził nadzieję, 
że nowe propozycje USA, którym nie 
można odmówić braku konkretów, 
co Sowiety starały się robić w prze­
szłości, przyczynią się do wznowienia 
rozmów, bądź ustalenia terminu ich 
rozpoczęcia.

Równy powiedział także, że Sowiety 
niechętnie przyjęły propozycję USA, 
wysuniętą pod presją Kongresu, aby 
oba kraje zrezygnowały z więcej niż

Nancy Reagan 
o Decyzji Prezydenta 
Washington (UPI) — Małżonka 

prez. Reagana, Nancy, twierdzi, że 
obawy jej na temat bezpieczeństwa 
męża — nie odegrały żadnej prawie 
roli przy podjęciu decyzji w sprawie 
ponownego ubiegania się Ronalda 
Reagana na urząd prezydenta U.S. 
Pani Reagan powiedziała, że nie mo­
żna przecież “żyć w strachu”.

Pani Reagan zwiedziła w ponie­
działek główną kwaterę kampanii 
wyborczej Reagan-Bush na rok 1984. 
Oświadczyła ona, że mąż jej nie brał 
nigdy pod uwagę myśli nieubiegania 
się o ponowny wybór.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka moja, córka nasza, siostra 
moja, szwagierka moja i ciocia 
nasza, śp.

Irena Kraszewska
(z domu Rutkowska) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 28-go stycznia 
1984 roku, o godzinie 6:45 wieczo­
rem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
6-ej wieczorem, jutro w środę, od 
2-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
dnia 2-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Ca- 
sey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. 
Jacka, Msza św. o godzinie 10-ej; 
a stamtąd do Polski na cmentarz 
w Warszawie na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Waldemar, mąz; Jolanta, córka;
Stanisław i Antonina, rodzice; Stel­
la (Jan) Krasniak, siostra z mę­
żem; oraz siostrzeńcy i siostrzeni­
ca; przyjaciele w Stanach Zjedno­
czonych i w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Casey Laskowski i Syn 
Telefon 777-6300 

jednego rodzaju broni, za zainstalo­
wanie każdego nowego typu.

Propozycja połącenia obu rodzajów 
rozmów rozbrojeniowych z Sowieta­
mi, zdaniem ekspertów, ułatwi doj­
ście do porozumienia w sprawie bry­
tyjskich oraz francuskich broni nu­
klearnych, które były wyłączone z 
rozmów USA z Sowietami na temat 
broni średniego zasięgu.

Edward Równy odrzucił zdecydo­
wanie oskarżenie, że USA zerwały 
rozmowy rozbrojeniowe SALT II oraz, 
że nie przestrzegają innych porozu­
mień dotyczących ograniczenia zbro­
jeń.

Sowieckie oskarżenie wystosowane 
zostało po tym, jak Stany Zjedno­
czone oskarżyły oficjalnie Sowiety o 
nieprzestrzeganie zawartych wcze­
śniej umów rozbrojeniowych.

Wybuch Bomby 
W Centrum 
“Motoroli”

New York (UPI) — W centrum 
usług “Motorola” wybuchła w nie­
dzielę wieczorem bomba, która do­
syć poważnie uszkodziła budynek, nie 
powodując jednak ofiar w ludziach. 
Odpowiedzialność za podłożenie bom­
by wziął na siebie “Zjednoczony Front 
Wolności”, terrorystyczna organiza­
cja, która w ostatnim czasie posta­
wiła sobie za cel ataki na kontrak- 
torów, realizujących zamówienia 
Dept. Obrony. “Motorola” jest wła­
śnie jednym z rządowych kontrakto- 
rów.

Agencja UPI otrzymała telefon od 
osoby podającej się za członka “Zje­
dnoczonego Frontu Wolności”, w któ­
rym została poinformowana o podło­
żeniu bomby na 5 min. przed wybu­
chem.

Organizacja wzięła na siebie odpo­
wiedzialność za kilka innych ataków 
terrorystycznych, które przeprowa­
dzone zostały w zeszłym roku.

Minister Japoński 
Podpisał 

Układ Handlowy
Washington. (UPI) — Na zakończe­

nie swej 6-t^niowej wizyty w Sta­
nach Zjedn. japoński minister spraw 
zagr. Shintaro Abe podpisał dziś umo­
wę handlową, umożliwiającą firmom 
amerykańskim szerszy dostęp na ja­
poński rynek, w dziedzinie teleko­
munikacji.

Abe odleci dziś z Washingtonu — 
przez Hawaje — do Tokio. Na za­
kończenie swej wizyty minister ja­
poński oświadczył w czasie konfe­
rencji prasowej, że obie strony — 
Stany Zjedn. i Japonia — powinny 
pójść na pewnej ustępstwa, elimi­
nując tym samym napięcia, jakie 
istnieją w wymianie ekonomicznej po­
między obu sprzymierzeńcami.

Atak Na Pakistańską 
Wioskę

Islamabad, Pakistan (NYT) — Z 
Pakistanu nadeszła wiadomość, że w 
miniony piątek dwa afgańskie bombo­
wce typu MIG przeprowadziły nalot 
na pakistańską, graniczną wioskę 
Angur Adda, położoną w prowincji 
Waziristan, około 210 mil na zachód 
od Islamabadu. W wyniku napaści 
reżimowych sił afgańskich, 40 cywil­
nych obywateli poniosło śmierć, a 60 
innych zostało rannych.

Msza Sw. Na Jackowie
W czwartek, 2-go lutego, o godzinie 

7-ej wieczorem zostanie odprawiona 
solenna Msza św. w kościele św. Ja­
cka, ku uczczeniu Matki Boskiej 
Gromnicznej.

Do udziału zapraszamy Polonię i 
parafian.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra nasza, śp.

Stefania Baran
(z domu Ligienza)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go stycznia 1984 roku, o godzinie 6-ej wieczorem, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej p południu do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go lutego, o godzinie 9-ej rano, 

z zakładu pogrzebowego pnr. 5735 W. Fullerton Ave. (narożnik Mango), do 
kościoła św. Jakuba (Msza św. o 9:30), a stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, mąż; Ryszard z żoną Gabrielą, Stanisław z żoną Dorotą, 
Wacław i Elżbieta, synowie, synowe i córka; Ewa, Joanna, Dorota, 
Małgorzata i Dariusz, wnuk i wnuczki; Tadeusz i Irena, brat i siostra w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek. Telefon 237-6400. 

JEROZOLIMA. — Przebywający z oficjalną wizytą w Izraelu 
Kanclerz Republiki Federalnej Niemiec, Helmut Kohl, składa 
kwiaty na grobie Herzla. Herzl, zmarły w 1904 roku, twórca 
współczesnego syjonizmu, był jednym z głównych rzeczników 
utworzenia państwa izraelskiego. (UPI)

Shultz z Wizytą 
w Salwadorze

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nych w tym kraju. Shultza powita 
ambasador Stanów Zjednoczonych 
Thomas Pickering oraz minister 
spraw zagranicznych Salwadoru, Fi­
del Chavez Mena. Następnie spotka 
się on również z prezydentem Alvaro 
Magana, ministrem obrony Carlosem 
Eugenio Videsem Casanową oraz in­
nymi członkami rządu.

Na uroczysty obiad z amerykań­
skim gościem zaproszony został mię­
dzy innymi jeden z kandydatów na 
prezydenta, Roberto D’Aubuisson, 
którego nazwisko często kojarzone 
jest z działalnością tzw. brygad 
śmierci. Te skrajnie prawicowe od­
działy odpowiedzialne są za śmierć 
wielu obywateli, zamordowanych na 
podłożu politycznym. Od roku 1979 w 
Salwadorze zginęło w wyniku terroru 
lewicy i skrajnej prawicy ponad 30,000 
osób.

Władze Salwadoru otrzymują obec­
nie pomoc militarną ze Stanów Zje­
dnoczonych, wysokości $64.8 min. Po­
moc potrzebna jest przede wszyst­
kim do walki z marksistowskimi rebe­
liantami, popieranymi przez Związek 
Sowiecki, Kubę i Nikaraguę. Kongres 
Stanów Zjednoczonych zagroził je­
dnak, że zmniejszy wysokość pomocy 
o 30%, o ile pięciu salwadorskich 
gwardzistów, podejrzanych o zamor-

Arabia Zakupuje 
Broń w Europie 

Zachodniej
Dżidda, Arabia Saudyjska — Mi­

nister obrony Arabii Saudyjskiej 
książę sułtan Bin Abdul Aziz oświad­
czył, że Arabia pragnie zakupić wię­
cej odrzutowych myśliwców francu­
skich, jak również większą ilość 
sprzętu wojennego — od Wielkiej Bry­
tanii i Niemiec Zachodnich.

Bogata w zasoby ropy naftowej 
Arabia Saudyjska przeznacza miliar­
dy dolarów na zakup różnego rodzaju 
nowoczesnej broni. W ubiegłym ty­
godniu ministerstwo podało do wia­
domości, że przeznaczono sumę 4.5 
miliarda dolarów na zakup nowocze­
snego systemu obrony przeciwlotni­
czej. Sprzęt ten zakupiony będzie we 
Francji.

Treść oświadczenia ministra Abdu­
la Azziza podana została przez arab­
ską agencję prasową po rozmowach 
odbytych z brytyjskim ministrem 
spraw zagr. Michaelem Haseltine. 
Gość z Londynu spędzi w Arabii — 
na rozmowach — dwa dni. Stwierdził 
on, że zamierza omówić sprawę sprze­
daży Arabii brytyjskich myśliwców 
odrzutowych typu “Lightning.” Mini­
ster określił odrzutowce, jako “wspa­
niałe maszyny bojowe,” które prze­
trwają jeszcze wiele lat.

W chwili obecnej lotnictwo Ara­
bii Saudyjskiej dysponuje już jedną 
eskadrą pościgową samolotów typu 
“Lightning.” W skład eskadry wcho­
dzi 15 samolotów, a 17 dalszych pozo- 
staje w rezerwie. Łącznie — lotnictwo 
saudyjskie posiada 127 maszyn.

Minister zapytany na temat pogło­
sek o proponowanej przez Niemcy 
Zachodnie sprzedaży Arabii czołgów 
oraz pocisków rakietowych, odpowie­
dział, że transakcja ta zależy od rządu 
Nieipiec Zachodnich. “Jeśli chcą oni 
sprzedać broń, to nabędziemy ją,” 
powiedział minister Aziz.

Kanclerz Niemiec Zachodnich Hel­
mut Kohl dał do zrozumienia, że go­
tów jest przejść do porządku dzienne­
go nad ostrzeżeniami ze strony Izrae­
la i analizować sprzedaż broni Arabii 
Saudyjskiej. Izrael ostrzegł, że sprze­
daż ta przyczyniłaby się do poważ­
nego nadszarpnięcia stosunków po­
między Niemcami Zachód, i Izrae­
lem.

dowanie amerykańskiej zakonnicy, 
nie stanie przed sądem.

Tymczasem ambasada USA w Sal­
wadorze poinformowała dziś o roz­
poczęciu śledztwa w sprawie niepoko­
jących doniesień, że amerykańska 
żywność, przeznaczona do bezpłatne­
go podziału pomiędzy uchodźców, jest 
nielegalnie sprzedawana na salwa­
dorskich rynkach.

Zgodnie z programem rządowym 
żywność miała trafić do uchodźców, 
przebywających w obozie San Vin­
cente, 28 mil na wschód od stolicy 
kraju, San Salvador. Jak jednak po­
informowali zachodni dziennikarze, 
znajdujący się w tych okolicach, 
puszki i pudełka z jedzeniem, na któ­
rych wyraźnie pisze, że nie są prze­
znaczone do sprzedaży, pojawiły się 
na pobliskim rynku.

Uchodźcy z San Vicente skarżą się, 
że nie otrzymali amerykańskiej żyw­
ności od października zeszłego roku. 
Jej dystrybucja ma być kierowana 
przez armię Salwadoru.

Negocjacje 
w Sprawie 
Hongkongu 

Pekin (NYT) — Przedstawiciele; 
rządów Chin i Wielkiej Brytąnii za-t 
kończyli w zeszłym tygodniu kolejną 
sesję rozmów w sprawie przyszłego 
statusu Hongkongu, który obecnie 
znajduje się pod kontrolą brytyjską.

Zgodnie z porozumieniem z 1898 
roku prawa Brytyjczyków do wyspy 
wygasają jednak po upływie 99 lat, a 
więc w 1997 r. Chińczycy chcieliby 
po tym czasie przejąć administrację 
Hongkongu, do czego rząd w Londy­
nie nie chce oczywiście dopuścić.

Negocjacje zaczęto we wrześniu 
1983 r., podczas wizyty pani premier 
Thatcher w Pekinie. Od tego czasu 
przeprowadzono już 8 rund rozmów. 
Obie strony zgodziły się, aby nie 
ujawnić ich szczegółów, toteż prasę 
poinformowano jedynie, że “negocja­
cje przyniosły pewien postęp,” co po­
zwala mieć nadzieję, iż zmniejszono 
nieco różnicę poglądów.

Po ostatnich obradach wydano 
zdawkowy komunikat, że “rozmowy 
były pożyteczne i konstruktywne.” 
nieoficjalne źródła donoszą jednak, 
że Brytyjczycy są skłonni zrzec się 
swoich praw do Hongkonkgu, o ile 
otrzymają z Pekinu gwarancję, że po 
roku 1997 przez następnych 50 lat 
ustrój polityczny wyspy nie zostanie 
zmieniony.

Rzekomo według brytyjskiego pro­
jektu, Hongkong byłby rządzony 
przez przedstawicielstwo obywateli 
wyspy, przy czym znajdowałaby się 
tam komórka administracyjna Peki­
nu o ograniczonym zasięgu działania.

Śnieżyca
Przesunęła Się 

Nad Stany Wschodnie 
(UPI) — Silna burza śnieżna, któ­

ra przeszła nad rejonem Środkowe­
go Zachodu, pozostawiając po sobie 
opad śniegu w wys. 10 cali, prze­
sunęła się obecnie na wschód i ude­
rzyła w Nową Anglię. W ślad za śnie­
życą postępuje nowa fala ostrych 
mrozów. W północnym obszarze sta­
nu Michigan notowane są już tempe­
ratury poniżej zera F.

Obfite opady śniegu notowane są 
we wschodnim rejonie Tennessee, w 
Ohio, Zachodniej Wirginii i Maine.

Dziś nad ranem w Sault Ste. Ma­
rie, Mich, było 7 stopni poniżej zera; 
w Alpena, Mich. — 2 stopnie poniżej 
zera. Nad stan New Jersey nadeń 
ga druga kolejna burza śnieżna, kie­
rując się ku przylądkowi Cape Code.

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych—wyszedł już z druku nowy 

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1984. Wydawnictwo 
to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, dostosowując ją 
do bieżących potrzeb członków ZNP i całej Polonii 
w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1984 posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.

Chicago, IL 60646
NA C.OD. NIE WYSYŁAMY

Od 5 Stycznia Zmiany 
w Emeryturach i Rentach w PRL

W dnju 5 stycznia br. nastąpiły w 
PRL pierwsze wypłaty podwyżek 
emerytur i rent w PRL z tytułu II 
etapu “rewaloryzacji” i przeliczenia 
tych świadczeń.

W następnych styczniowych termi­
nach płatności przypadających co 5 
dni wszyscy emeryci i renciści, któ­
rym przysługuje podwyżka, otrzy­
mają swoje świadczenia w nowej 
wysokości, zgodnie z ustawami które 
zreformowały z początkiem zeszłego 
roku system emerytalno-rentowy 
Dotyczy to ok. 2,7 min osób, któ­
rym podwyżkę rozłożono na dwie lub 
trzy raty.

Wśród nich ok. 1,5 min emerytów 
i rencistów otrzyma w styczniu drugą 
ratę podwyżki, która wyniesie średnio 
ok. 700 zł. Dla ok. 800.000 osób będzie 
to pierwsza rata podwyżki, której 
wypłatę rozłożono na dwa etapy. W 
tej grupie obejmującej osoby, które 
przeszły na emeryturę lub rentę od 1 
stycznia 1979 r. do końca 1981 r., 
przypadnie na osobę ok. 600 zł.

Wreszcie niespełna 0,5 min emery­
tów i rencistów, którzy odeszli z pracy 
niedawno, po 1 stycznia 1982 r., otrzy-

Wyrok 
Na Pracowników 

Karetki
(P) — Przed Sądem Rejonowym 

dla m. st. Warszawy zakończył się 
13 b.m. proces trojga pracowników 
warszawskiego pogotowia ratunkowe­
go: kierowców Kazimierza Ch. i Zbig­
niewa M. oraz lekarki Danuty P. Jako 
załoga sanitarki dokonali oni 11 paź­
dziernika ub. roku rozbroju napada­
jąc na przygodnego pasażera i rabu­
jąc mu 3.5 tys. zł.

Sąd uznał ich winnymi dokonania 
tego przestępstwa i skazał: Kazimie­
rza Ch. oraz Zbigniewa M. na kary 
po 5 lat pozbawienia wolności, 20 tys. 
złotych grzywny oraz pozbawienia 
praw publicznych na 4 lata, a Danutę 
P. na kary: 4 lat pozbawienia wolno­
ści, 20 ty. zł grzywny, pozbawienia 
praw publicznych na 4 lata, orzekając 
także wobec niej zakaz wykonywania 
zawodu lekarza przez 8 lat.

Na poczet wymierzonych kar po­
zbawienia wolności sąd zaliczył 
oskarżonym okres przebywania w 
areszcie śledczym.

W uzasadnieniu wyroku sąd stwier­
dził, iż wina oskarżonych nie mogła 
budzić wątpliwości a ich działanie w 
pełni wyczerpuje znamiona przestęp­
stwa rozboju. Zebrany w sprawie ma­
teriał dowodowy nie daję dostatecz­
nych podstaw do przyjęcia, iż Danuta 
P. była jednym ze współsprawców. 
Jednakże swoim zachowaniem udzie­
liła obu kierowcom pomocy psychicz­
nej nie tylko aprobując ich przestęp­
cze działanie, ale stwarzając także 
u pokrzywdzonego przekonanie o bez­
skuteczności stawiana przezeń oporu. 
W konkluzji też sąd podkreślił, iż fakt 
że przestępstwa roboju dopuścił się 
lekarz, od którego społeczeństwo ma 
prawo oczekiwać przede wszystkim 
pomocy, a także użycie do przestęp­
czego działania karetki wymagają 
surowego napiętnowania i osądzenia.

Wyrok nie jest prawomocny.

Demonstracje
z Udziałem Pół Miliona 

Osób Na Filipinach
Manila (UPI) - Olbrzymi, obliczany 

na 500,000 osób tłum demonstrantów 
wypełnił dziś ulice Manili. Wymie­
rzona przeciw prez. Marcosowi demo- 
stracja uważana jest za największą 
od czasu zamordowania filipińskiego 
przywódcy opozycji Benigno Aquino.

Demonstranci wznosili okrzyki: 
“Marcos zrezygnuj” i “Rewolucja”. 
Inni skandowali: “Walka, walka, 
walka”. 

mapodwyżkę wynikającą jedynie z 
przeliczenia emerytury lub renty 
według nowych zasad wymiaru tych 
świadczeń.

Tu średnia podwyżka wyniesie 370 
zł. Operowanie średnimi jest oczy­
wiście zawodne, bowiem kryją się 
za nim bardzo zrężnicowane kwoty 
podwyżek. Całość drugiego etapu 
rewaloryzacji emerytur i rent będzie 
kosztowała ok. 19 mid zł.

Jest to kwota pokaźna, ale niewy­
starczająca, jeśli ma być zahamo­
wany szybki spadek realnej wartości 
emerytur i rent, zwłaszcza wobec 
oczekiwanych podwyżek cen żywno­
ści. Ponadto, jeśli nie będą podjęte 
dodatkowe decyzje, nie uda się zapo­
biec gwałtownemu pogorszeniu pro­
porcji między przeciętną emeryturą 
irentą a przeciętną płacą. Oblicza 
się, że ta relacja może się zmniej­
szyć do poziomu nie notowanego od 
20 lat.

Ustawy, które zreformowały sys­
tem emerytalno-rentowy przewidują, 
wprowadzenie dopiero w 1986 r. sta­
łego mechanizmu waloryzacji emery­
tur i rent stosownie do tempa wzro­
stu płac.

Jeśli rewaloryzacja zakończy się w 
br., cały przyszły rok byłby dla 
emerytów i rencistów “pusty” bez 
żadnych podwyżek, co przy wzroście 
płac i kosztów utrzymania znów 
doprowadziłoby do niekorzystnych 
dysproporcji.

Dlatego, zdaniem posłow i specja­
listów zajmujących się problematyką 
dochodów ludności, konieczne będzie 
przyspieszenie o rok również walory­
zacji emerytur i rent.

Nowy Konkordat 
Włoch 

z Watykanem
Rzym (NYT)—Po 15 latach obowiązy­

wania konkordatu państwa watykańskie­
go z Włochami, do Parlamentu Włoch 
wniesiona została w tym tygodniu 
propozycja zasadniczych zmian ukła­
du. Stwierdza ona, że poprzednie po­
rozumienie, odpisane w roku 1929 
przez Mussoliniego i ówczesnego Pa­
pieża Piusa XI jest w obecnych cza­
sach “anachronizmem,” toteż we 
Włoszech powinno nastąpić znaczne 
zeświecczenie życia.

Na mocy projektu Watykan utrzy­
muje status niezależnego państwa, 
rządzonego przez Papieża. Jednak po­
mimo, że większość obywateli Włoch 
stanowią katolicy, obowiązkowa nau­
ka religii w szkołach podstawowych 
i średnich ma zostać zniesiona.

Watykan nie będzie również posia­
dał prawa cenzury książek, filmów i 
sztuk teatralnych w Rzymie. Dotych­
czas miasto było pod tym względem 
zależne od Stolicy Apostolskiej, która 
nie dopuszczała do widowisk i publi­
kacji, niewygodnych dla Kościoła.

Księża w dalszym ciągu nie będą 
podlegali służbie wojskowej, przy 
czym odbierze im się szczególne przy­
wileje, jakie posiadali dotychczas w 
razie aresztowania oraz pobytu w 
więzieniu.

Włochy mają jedne z najbardziej 
liberalnych praw w zakresie sztucz­
nego spędzania płodów. Jest to co 
prawda niezgodne z konkordatem z 
1929 roku, jednak w referendach, 
przeprowadzonych w ciągu ostatnich 
10 lat, obywatele wypowiedzieli się za 
zalegalizowaniem zabiegów usuwa­
nia ciąży.

Obserwatorzy podkreślają, że za­
nim dojdzie do podpisania nowego 
konkordatu upłynie jeszcze około 6 
miesięcy. Najpierw połączone komi­
sje państwa watykańskiego i włoskie­
go muszą bowiem ustalić nową formę 
opodatkowania instytucji kościelnych 
i dobroczynnych.
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Kultura: “Stąd Dotąd”
Jednym z przejawów walki władz z 

narodem jest represjonowanie środo­
wiska ludzi kultury i sztuki. Rozwią­
zując związki i stowarzyszenia twór- 
czę, rząd usiłuje zjednać sobie u- 
ległych artystów różnymi “przywile­
jami”. Pisze o tym Marcin Sosnowski 
w podziemnym biuletynie “Solidarno­
ści” — Kos”.

Na jednym z niedawnych posiedzeń 
rządowej Rady Kultury wystąpił 
Waldemar Swirgoń. W opryskliwy 
sposób pouczał zgromadzonych, bądź 
co bądź artystów i ludzi kultury, że 
ich kompetencje są ograniczone. Po­
kazywał to rękami — stąd dotąd!

Zabawne, że działacz, który w cza­
sach odnowy głośno i aktywnie zazna­
czył swą obecność w Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, na czas zimnej woj­
ny z narodem został awansowany tak 
wysoko. Wystarczyło zaprzeć się gło­
szonych parę miesięcy przedtem 
ideałów, a już ma się przyjemność 
rozwiązywania stowarzyszeń twór­
czych. Już można wypomnieć wybit­
nemu pisarzowi — prezesowi Związku 
Literatów Polskich — że się nie zgłosił 
na wezwanie prokuratora.

Przypomnijny, że to sam Swirgoń 
publicznie puścił w obieg sfałszowany 
list prezesa ZLP i w tej to sprawie 
J. J. Szczepański musiał składać wy­
jaśnienia w prokuraturze, natomiast 
sama myśl, by sekretarz KC PZPR 
miał się ze współudziału w fałszers­
twie tłumaczyć — wydaje się śmieszna.

Władzom można pogratulować o- 
twartości, z jaką łączą zadania swych 
działaczy na niwie kultury z kompe­
tencjami aparatu ścigania oraz wy­
miaru sprawiedliwości. Komórka SB 
przy Ministerstwie Kultury i Sztuki 
jest w sprawie wyjazdów zagranicz­
nych znacznie nawet surowsza niż 
biura paszportowe. Urzędnicy MKiS 
bez żenady straszą artystów sankcja­
mi, które — teoretycznie w gestii re­
sortu kultury wcale się nie znajdują. 
T; więc grożono pewnemu malarzo­
wi, że jeśli nie weźmie udziału w pro­
pagandowej wystawie, na jego ojca
— właściciela prywatnego warsztatu
— spaść mogą różne administracyjno- 
podatkowe kłopoty. Paszport zagra­
niczny stał się zwyczajowym środ­
kiem wymuszania ustępstw na arty­
stach, którzy mają jakieś sprawy na 
Zachodzie, a jednocześnie są na tyle 
ulegli, że można ich nakłonić do fir­
mowania swym nazwiskiem tego lub 
innego świństwa.

Wpadl nam w ręce ciekawy doku­
ment: “Rozwiązania organizacyjne 
w obszarze środowiska plastycznego i 
na rynku plastycznym”. Podpisał go 
mgr Karol Czejarek, dyrektor Depar­
tamentu Plastyki — ten sam, który 
dostarczał uzasadnień koniecznych 
do rozwiązania związku Polskich Ar­
tystów Plastyków.

Obecnie dyr. Czejarek troszczy się, 
by wypełnić lukę, jaka powstała po 
rozwiązaniu ZPAP. Informuje więc 
we wspomnianym piśmie, przeznaczo­
nym do użytku wewnętrznego, o pow­
stających “specjalistycznych zrzesze­
niach artystów plastyków” — rzeź­
biarzy, grafików, użytkowników, pro­
jektantów wnętrz itp. Dyrektor stwier­
dza (nie ma powodu mu nie wierzyć), 
że stowarzyszenia te będą działały 
na rzecz “zaangażowania środowiska 
do uczestnictwa w realizacji polityki 
kulturalnej państwa”. Czytamy też: 
“Partia, jej instancje i organizacje 
partyjne, organa administracji pańs­
twowej wszystkich szczebli udzielą 
tym stowarzyszeniom pełnego popar­
cia i pomocy ze szczególnym uwzględ­
nieniem potrzeb materialnych i loka­
lowych związanych z okresem organi­
zacji stowarzyszeń”. A potem “po 
okrzepnięciu”, pisze dyrektor, sto­
warzyszenia te będą mogły zrzeszyć 

miejskim. Bo na razie plastycy w 
inne niż “branżowe” związki zrzeszać 
się nie mogą.

Dyrektor ostrzega przed tworze­
niem się “interdyscyplinarnych, re­
gionalnych bądź wojewódzkich związ­
ków artystów plastyków”. Zwraca 
uwagę, że “zastanawiająca jest zbież­
ność tych inicjatyw w czasie”, wska­
zuje na ich “konkurencyjny charakter 
wobec tworzonych ogólnopolskich 
związków specjalistycznych” oraz na 
“niebezpieczeństwo reprodukcji struk­
tury ZPAP i łatwość stworzenia na 
bazie regionalnych związków plasty­
ków związku ogólnopolskiego”.

Tak więc — uwaga! — . .stojąc
zdecydowanie na gruncie odbudowa­
nia samodzielnej i samorządnej re­
prezentacji środowiska artystów pla­
styków w drodze powstawania ogól­
nopolskich specjalistycznych związ­
ków lub stowarzyszeń twórczych, 
przyjęto zasadę nierejestrowania w 
chwili obecnej żadnych interdyscypli­
narnych stowarzyszeń plastyków”.

Dyrektor departamentu Ministers­
twa Kultury wygadał tu w urzędowym 
piśmie kilka interesujących rzeczy. 
Po pierwsze: sądy nie są niezawisłe, 
bo zamiast w sprawach rejestracji 
podejmować decyzje po prostu zgodne 
z prawem, słuchają partii i admini­
stracji. Nic nowego, ale dobrze to 
mieć czarno na białym.

Po drugie, obecne związki “specja­
listyczne” tworzone są, by dzielić 
środowiska twórcze, uniemożliwiać 
porozumienia przedstawicieli różnych 
dyscyplin, przeszkodzić “reprodukcji 
struktury ZPAP”. Władze jak ognia 
boją się związków regionalnych, które 
kojarzą im się z regionami “Solidar­
ności”.

Sztuka polska ma być więc bran­
żowa — artysta polski ma być pro­
fesjonalistą wykonującym zamówie­
nia, nie rozglądającym się na boki w. 
poszukiwaniu innych twórców i jakich­
kolwiek więzi z nimi. Branżowość w 
sztuce — tak! Solidarność — nie! 
Patrzeć, gdzie władze każą. Ani w 
lewo, ani w prawo. Stąd dotąd.

Żyrafie Szyje 
Birmańskich Kobiet 

Na jednym z płaskowyżów w Bir­
mie znajduje się miasteczko, które­
go nazwę można by przetłumaczyć 
na język polski jako “Ziemia ko­
biet — żyraf”. I nie ma w tym 
określeniu żadnej przesady, bowiem 
mieszkające tutaj kobiety posiadają 
szyję o długości dochodzącej niekie­
dy do 30 centymetrów.

Dziewczynki rodzą się całkiem 
normalne. Dopiero miejscowy zna­
chor, który twierdzi, że długa szyja 
czyni kobietę o wiele powabniejższą, 
zajmuje się ich “upiększaniem” przy 
pomocy miedzianych pierścieni. Pier- 
szy z nich zakłada się, gdy dziew­
czynka ma 5 lat i procedurę po­
wtarza się co jakiś czas.

Byś może jest to i piękne, ale mie­
dziane zwoje przysparzają kobiecie 
wielu kłopotów w życiu codziennym. 
Ma ona np. ogromne trudności z pi­
ciem ze szklanki czy kubka i musi 
się w tej sytuacji posługiwać słom­
ką. Głos kobiety jest nienaturalny, 
ponieważ zanikają niektóre mięśnie 
szyjne. Ciężar pierścieni powoduje 
ponadto deformację bioder i żeber.

Postrzelił Profesora
W ub. tygodniu 26-letni Joel Pitt­

man, student Uniwersytetu Calumet 
postrzelił swego 51-letniego profesora 
Ronalda Wagenblasta, za zbyt niską 
ocenę na egzaminie. Profesor prze­
szedł operację usunięcia kuli z płuc 
w poniedziałek. W stanie ciężkim 
przebywa w szpitalu w Hammond. 
Student przebywa w areszcie, będzie 

się na szczeblu wojewódzkim lub odpowiadał za próbę morderstwa.

NAJLEPSZY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO- 

Pamiątkowy 
Medal Sobieskiego 

Wybity staraniem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

JEROZOLIMA. — Premier Izraela, Yitzhak Shamir (z prawej) 
oraz minister finansów tego kraju, Yigal Cohen-Orgad, podczas 
konferencji 25 stycznia, dyskutują nad apelem o uchwalenie 
przez Parlament wotum zaufania dla rządu. (UPI)

Muzeum Prymasa 
Tysiąclecia

Prymas Polski kard. Józef Glemp 
wraz z ordynariuszem diecezji łom­
żyńskiej biskupem Juliuszem Paetzem 
przyjęli członków Społecznego Komi­
tetu utworzenia muzeum i budowy 
pomnika ks. kard. Stefana Wyszyń­
skiego, Prymasa Polski, w Żużeli.

Kard. Glemp przyjął protektorat 
nad tworzonym ośrodkiem pamiątek 
po wielkim Prymasie Tysiąclecia w 
Żużeli — miejscu jego urodzenia.

Easter Baskets
7455

Fill with candies and toys for 
Easter-use for flowers later!

Delight a child with duck 
baskets filled with Easter 
goodies. Crochet novelty baskets 
of rug yarn-or bedspread cotton. 
Pattern 7455: directions for 
baskets, 2 sizes. 
$2.75 for each pattern. Add 
50<t each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
Ml Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dofls t Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today J

Support the
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Obserwatorium 
Sejsmologiczne 

Na Wawelu
(W) — Za pomocą aparatury po­

większającej 75 tys. razy drgania 
skorupy ziemskiej, Obserwatorium 
Sejsmologiczne Instytutu Geofizyki 
PAN na Wawelu rejestrowało w 
1962 r. niemal wszystkie ważniejsze 
wstrząsy ziemskiego globu. Spoczy­
wające na litej skale w podziemiach 
wawelskich sejsmografy należały wów­
czas do najbardziej nowoczesnych 
placówek tego typu w Europie i re­
jestrowały rocznie ok. 100 tys. wstrzą­
sów.

Wzrastający “szum miasta” spo­
wodowany rozwojem komunikacji (a 
w przypadku Wawelu także zwięk­
szającym się z roku na rok ruchem 
turystycznym) sprawił, że wielkość 
powiększeń drgań ograniczano naj­
pierw do 50 tys., a obecnie do 25 
tys., pozwala to na wykorzystanie 
zaledwie 1/5 zakresu doskonałej i 
superczułej aparatury.

Ostatnio zapadła decyzja o czę­
ściowej likwidacji wawelskiej pla­
cówki. Nowa pracownia sejsmologicz­
na została zlokalizowana przy obser­
watorium PAN na zamku w Książu 
koło Wałbrzycha. (PAP)

jf Pomoc Domowa
LIVE-IN

HOUSEKEEPER/ 
MAID

Suburban family located on the North 
Shore has an exceptional position 
available for an experienced indivi­
dual to act as a live-in housekeeper/ 
maid. Duties will include cleaning, 
laundry, some cooking, and other 
household activities.
We offer attractive private live-in 
quarters with private bath and other 
emenities, plus salary and room and 
board. Excellent references and pro­
per work authorization papers are re­
quired. Ability to speak English also 
needed.
If interested in this excellent oppor­
tunity, please call Julie at 940-2587. 
Or send a letter describing experience 
to:

Julie Nudelman
200 Wilmot Road 

Deerfield, IL. 60015

LIVE IN 
COMPANION

Care for lady in wheel chair. Room & 
board. Salary negotiable. Some Eng­
lish needed. Call after 5 p.m.

755-4842

HOUSEKEEPER/ 
COMPANION 

Live in for elderly lady. Own room, 
bath & TV. Lake Shore Drive area. 
English speaking.

Call 327-8650

LIVE IN
FOR ELDERLY LADY

Cooking & light housekeeping. Salary 
plus room & board. Northside Chica­
go.

CaU Days 467-6825 
Evenings & Week Ends 761-2279

★ Praca Żeńska

LICENSED 
HAIR STYLIST

Part time. Must do manicure, pedi­
cure. Some English necessary. No 
foUowing. Ask for Marla.

944-6123

Żurawie 
w Niebezpieczeństwie

Albuquerque, N.M. (UPI) — Grupy 
miłośników dzikiej zwierzyny wyzna­
czyły nagrodę w wys. $3,500 dla oso­
by, która wskaże, kto zastrzelił jed­
nego, z niewielu żyjących dzisiaj, 
żurawi. Ptak należał do ekspery­
mentalnej grupy będącej pod całko­
witą ochroną.

Ptaki te wyhodowane w Idaho, z 
jaj zabranych żurawiom mającym 
swoje gniazda na terenie Kanady.

Pierwsze oryginalne stado żurawi 
spędza zimę zwykle u wybrzeży 
Zatoki Meksykańskiej, a lato w 
północno-zachodniej części Kanady.

W sumie liczba tych ptaków wy­
nosi ok. 100 sztuk, przy czym ok. 
30 z nich, to właśnie ptaki należą­
ce do eksperymentalnej grupy z 
Idaho.

Brakło Wody w Krakowie
W grudniu przy niskim stanie wo­

dy w zbiornikach, z których zaopatru­
je się Kraków, zamarzły dopływy 
Raby i Rudawy. Już nie w poszcze­
gólnych dzielnicach, pisze “Gazeta 
Krakowska”, lecz w całym mieście 
woda dochodziła tylko do poziomu 
piwnic. Miasto stanęło przed pers­
pektywą zaopatrywania się w wodę 
w beczkowozów. Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągowo-Kanalizacyj­
ne posiada ich aż ... 30 sztuk. 
Wysłano brygady do kruszenia lodu 
na dopływach. Na szczęście mróz zel­
żał.

jf Praca

EXPERIENCED HORIZONTAL 

BORING 
MACHINE OPERATOR 

Must have at least 3 years experience. 
Part time.

Call 841-6470 
KURSY ZAWODOWE 

W JEŻYKU POLSKIM 
Tokarz - Frezer 

Informacje Telefoniczne Całą Dobę 
Osobiście 7-9 Wieczorem 

342-6484

MAINTENANCE CLEANER 
Northwest Suburban Management Co. 
Has opening for experienced apart­
ment Cleaners. Salary to include 
apartment plus salary. Must speak 
English.

437-3300

if Praca Męska
POTRZEBNY MŁODY 

MASZYNISTA-TOKARZ 
Przyjemne warunki pracy. Ochładza­
na fabryka.

Zgłaszać się osobiście.
MIHALLOVIC MACHINE

& TOOL CO.
6119 W. 35th Street 

Cicero, IL

DOŚWIADCZENI
Operatorzy frezarki. 
Operatorzy tokarki. 

Zgłaszać się do : 
Rajner Quality Machine Company 

4517 W. Thomas Street
METAL CABINET CO. 

SAMPLE MAKER 
Immediate opening for person with 
light gauge metal background in 
sample making. Must speak English.

CaU Frank at 826-7375
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

SET-UP OPERATOR 
Davenport. Must have 5 years ex­
perience. Good pay and fringe bene­
fits.

237-0034_______
Night Supervisor 

with good experience in cleaning food 
stores. Must speak Polish and English 
Must have car. Apply in person. 
Mon. thru Fri. only between 1-3 p.m. 

3204 N. Central Ave. — Suite 309 
POTRZEBNI frezerzy z minimum 10 
letnim doświadczeniem. Zgłaszać się 
osobiście: ERA Industries, 10103 W. 
Pacific Ave., Franklin Park.

OPERATOR
na tokarkę ręczną i tokarkę rewolwe­
rową. Doświadczony. Na południu 
miasta. Zgłaszać się osobiście:

J + J CARBIDE 
3339 W. Columbus Teł.: 737-4878

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

do pracy w magazynie. Stała praca. 
Wolimy ze znajomością j. angielskie­
go. Evanston. Dzwonić od poniedział­
ku i piątku 9—5 p.m.

* Tel.: 864-7878 pytać o Mike

★ Posiadłości w Wise.

WISCONSIN DELLS 
Waterfront Acreage 
1% to 2 acres on prime lake. 
Fish or boat. Priced to sell.

NEVER BEFORE 
AVAILABLE 

NORTHWOODS REALTY 
397-3561 351-5522

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJ A SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Domy

JEFFERSON PARK
Dom do sprzedania jednorodzinny, 
3 sypialnie, 2 pełne łazienki. Całko­
wicie odnowiony. Nowy, murowany 
garaż.

545-0940

jf Domy z Interesem

SKLEP
i 2 APARTAMENTY
Blisko centrum zakupów. 

$49,000 lub najlepsza oferta.
297-4411

if Do Wy naj ęcia

LAWRENCE 
AND CENTRAL 

1st fl. 4% rm bdrm. apt. Caprt. 
Dec. Avail, now.

DEVON REALTORS
764-6100

PRZYJMĘ 2 mężczyzn na wspólne 
mieszkanie .........................  637-1314.

BELMONT — Pulaski area 2% room 
studio. Heated. $260. Call 465-6480.

BARDZO ŁADNE 
5POKOI

Kafelki, szafki w .kuchni i łazience. 
Wbudowany piec kuchenny i piekar­
nik. $350. Dla dorosłych tylko. Dzwo­
nić w j. angielskim:

777-8916
MIESZKANIE DLA STARSZYCH 

MĘŻCZYZN 
Pojedyńcze pokoje z wodą gorącą i 
zimną. Wspólna kuchnia i łazienka. 
Centralne ogrzewanie, umiarkowana 
opłata. Na miejscu bus stop. Adres: 

1343 N. CALIFORNIA AVE.
Chicago, IŁ 60622 » Tel. 486-9594 

MĘŻCZYZNA do wspólnego zamiesz­
kania. Jackowo....................  278-9271.
5 POKOJOWE mieszkanie. Hamlin — 
Milwaukee .......................... 286-0251.

ALBANY PARK
1 & 2 bdrm’s.

1st & 2nd floor 
728-2246 or 784-2292

★ AUTO
PLYMOUTH FURY ’75 stan dobry, 
pilnie sprzedam, tanio......... 489-2951.

★ Interesy
CAŁKOWICIE WYPOSAŻONY 

SKLEP
Delikatesowy, warzywny. Cena razem 
z towarem. $12,750 lub najlepsza ofer­
ta. Bardzo dobra północna lokacja.

794-1214 725-0783
Tawerna Do Sprzedania 

Przez Właściciela 
Bardzo Dobry Dochód 
Montrose-Milwaukee 

TEL. 685-9393 DO 5-EJ 
745-1140 PO 5-EJ

if Rozmaite
Paczki Wielkanocne Expresowe

Z doręczeniem do domu tylko 60ę za 
funt — do 15 lutego. Dostawa około 
połtora miesiąca. Duży wybór odziezy, 
zabawek i innych artykułów niezbęd­
nych do paczek. Pakowanie bezpłatne.

CICERO STORE
2408 N. Cicero (przy Fullerton)

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Teł.: 529-8550
(★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.
NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
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Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Zmiany Usług Na Liniach 
Pociągów Podmiejskich RTA

Już od jutra wejdą w życie nowe 
zarządzenia agencji RTA. Opłaty za 
przejazdy na liniach podmiejskich 
spadną o 10%, wzrośnie liczba pocią­
gów na niektórych trasach, a na in­
nych ulegnie ograniczeniu.

Obniżka opłat będzie obowiązywała 
na wszystkich liniach, z wyjątkiem 
South Shore. W rezultacie posiadacze 
biletów miesięcznych oszczędzą od 
$49 do $228 w skali rocznej, w zależno­
ści od długości codziennych podróży. 
Na niektórych trasach zostaną przy­
wrócone pociągi wycofane w 1981 ro­
ku z powodu trudności finansowych 
RTA. Na linii północnej nowe pociągi 
będą opuszczać Chicago o 11:35 rano, 
7:35 wiecz. i o 10:35 wiecz. Dodatko­
wy pociąg będzie wyjeżdżał z Wauke­
gan o 1:10 po południu.

Na linii zachodniej, dodatkowo w 
ciągu dni powszednich z Chicago będą 
odchodziły pociągi o 1:40 po poł., 7:40 
wiecz. i 10:40 wiecz. O godz. 3:13 
po poł. dodatkowy pociąg będzie wy­
ruszał z West Chicago.

Pasażerowie linii północnozachod- 
niej zyskają dodatkowe pociągi, kur­

sujące w tygodniu a opuszczające 
Chicago o 1:30 po poł., 7:30 wiecz. 
i 10:30 wiecz. oraz jeden pociąg wyjeż­
dżający z Harvard o 4:35 po poł.

Kilka stacji na północnozachodniej 
linii C&NW, na wschód od Des Plaines, 
zostanie zamkniętych z powodu spad­
ku pasażerów, wynikającego ze 
zwiększenia usług CTA w tym rejo­
nie. Pociągi jadące w kierunku 
wschodnim, które dotychczas zatrzy­
mywały się w Des Plaines o 6:46 rano, 
7:05 rano, 7:22 rano, 7:33 rano i 8:10 
rano, będą przejeżdżały stację bez 
przystanku. Przystanki nie będą 
również obowiązywały pociągów ja- 
dących w kierunku zachodnim a 
opuszczających Chicago o 5:09 po 
poł., 5:12 po połud., 5:26 po poł., i 
5:46 po południu.

Jednocześnie zwiększono ilość kur­
sów Milwaukee Road na linii zachod­
niej. Dodatkowy pociąg będzie odjeż­
dżał z Chicago o 7:59 rano; ze względu 
na małą liczbę pasażerów zostaną 
zniesione pociągi kursujące w soboty 
o numerach 2209,2216,2701 i 2704.

Spadek Wolnych Pomieszczeń 
Wskaźnikiem Poprawy Ekonomii
Z ostatnich statystyk, dokonanych 

przez firmę Coldwell Banker wynika, 
że w Chicago znajduje się coraz wię­
cej wolnych biur do wynajęcia. Ich 
właściciele już czwarty z kolei kwar­
tał nie mogą znaleźć chętnych do ich 
objęcia. Mimo to, w skali krajowej 
Chicago ciągle wygląda pod tym 
względem lepiej niż inne miasta.

Z wyjątkiem dwóch kwartałów, 
kiedy ilość wynajmowanych biur 
pozostawała na tym samym poziomie 
przez 3 lata ilość wolnych pomiesz­
czeń biurowych, zwłaszcza w samym 
sercu śródmieścia i wzdłuż północnej 
części Michigan Ave., wykazywała 
tendencje spadkowe.

W okresie, który zakończył się z 
dniem 31 grudnia 1983 roku w całym 
Chicago doliczono się 11.3% wolnych 
biur, gdy w 27 głównych miastach 
USA nie wynajęto 12.4% biur.

Głównym powodem tej sytuacji 
jest zbyt szybka budowa budynków 
biznesowych w porównaniu do pows­
tawania nowych czy rozwoju już ist­
niejących przedsiębiorstw.

Jednocześnie, w analogicznym 
okresie zaobserwowano spadek wol­

nych pomieszczeń przemysłowych z 
6.7% do 6.5%, co ciągle stawia metro­
polię chicagowską na poziomie wyż­
szym od przeciętnej krajowej, która 
wynosi 4.9%. Największy spadek 
zanotowano w samym Chicago, gdzie 
jeszcze 2 lata temu masowo opusz­
czano zakłady przemysłowe, przeno­
sząc je na przedmieścia.

Świadczy to o sukcesie władz 
miejskich, które zabiegały o utrzy­
manie jak największej ilości zakła­
dów na terenie Chicago. W rezulta­
cie wyprowadzenia przedsiębiorstwa 
poza teren miasta, wielu Chicago- 
wian traciło zatrudnienie, nie mając 
możliwości dojazdu.

Wynajęcie większej ilości pomiesz­
czeń produkcyjnych wskazuje na 
poprawę ekonomii, w wyniku rozwoju 
starych i powstawania nowych bizne­
sów.

Podkreśla się, że nadmiar wolnych 
pomieszczeń do wynajęcia działa 
jako czynnik hamujący przed budo­
wą nowych budynków biznesowych. 
W zamian budowniczy koncentrują 
się na budowaniu bardziej przydat­
nych.

Dyskusje o Kontraktach 
z Firmami Telewizji Kablowej

Już dzisiaj rozpocznie się seria ze­
brań, na których dyskutowane będą 
warunki zawarte w kontraktach, ja­
kie mają zamiar zawrzeć władze 
miejskie z trzema firmami specjali­
zującymi się w zakładaniu połączeń 
do tzw. telewizji kablowej.

Od wielu już miesięcy trwają per­
traktacje na temat umów z tymi fir­
mami. W myśl planów, postanowiono 
pozwolić pięciu firmom telewizyj-. 
nym na założenie połączeń kablowych 
w pięciu oddzielnych rejonach mia­
sta. Dla zapewniania wszystkim fir­
mom “terytorium” podzielono miasto 
na specjalne rejony.

Obecnie zakończono już prace przy 
układaniu kontraktów z trzema fir­
mami. Na temat tych właśnie kon­
traktów odbędą się wcześniej wspo­
mniane dyskusje. Sprawa jest dość 
kontrowersyjna, ponieważ zarzuca 
się umowom zbyt ogólne sformułowa­
nia, które później mogą zostać wy­
korzystane przez firmy na niekorzyść 
konsumenta.

Do najbardziej spornych zagadnień 
należy klauzula ■ zapewniająca, że 
przy zakładaniu kabli telewizyjnych 
i innych pracach związanych z tele­
wizją kablową, zatrudniać się będzie 

przynajmniej 50% pracowników, któ­
rzy są mieszkańcami Chicago. Opo­
nenci tej klauzuli twierdzą, że jedynie 
połowa pracowników, to wymaganie 
zbyt skromne. Procent chicagowian 
zatrudnianych przez firmy, powinien 
być znacznie większy.

Do poważnych powątpiewań zmu­
sza krytyków inny punkt umowy 
stwierdzający, że w chwili, gdy dana 
firma zorientuje się, iż sytuacja eko­
nomiczna jest dla niej zbyt trudna, 
może zwrócić się do władz miejskich 
z prośbą o wprowadzenie zmian do 
kontraktu, czyli zmniejszenia wyso­
kości opłat, jakie zobowiązała się pła­
cić dana firma administracji miasta.

Podkreślono jednak, że wiele firm 
telewizyjnych zrezygnowało z zakła­
dania kabli w wielkich metropoliach 
właśnie dlatego, iż obawiano się zbyt 
wielkiego ryzyka.

Przewodniczący miejskiego komi­
tetu odpowiedzialnego za sprawy te­
lewizji kablowej, jest jednak dobrej 
myśli i sądzi, że kontrakty zostaną 
zatwierdzone a pierwsze programy 
telewizyjne transmitowane będą za 
pomocą urządzeń telewizji kablowej 
już na początku 1985 r.

WASHINGTON. — W czasie, kiedy prezydent Reagan wygłaszał 
wobec połączonych izb Kongresu swoje orędzie “O Stanie 
Unii” wokół Kapitolu szczególnie zaostrzono środki bęzpie- 
czeństwa. (UPI)

WASHINGTON. — Sierżant Stephen Trujillo z Denver, którego 
helikopter jako pierwszy wylądował na Grenadzie podczas 
amerykańskiej interwencji na wyspie, został nagrodzony 
gromkimi oklaskami w trakcie prezydenckiego przemówienia 
“O Stanie Unii.” (UPI)

Upływa Termin Składania Podań 
o Niskoprocentowe Pożyczki

Już dziś mija termin składania 
podań o niskoprocentowe pożyczki 
stanowe na zakup nieruchomości 
przez osoby, które nigdy nie były 
właścicielami domów. Program, w 
którym uczestniczy 37 instytucji 
finansowych, rozpoczął się 3 tygodnie 
temu. Inaczej niż w poprzednich 
latach, kiedy to pożyczki przyznawa­
na na zasadzie “kto pierwszy ten 
lepszy”, tym razem chętni wezmą 
udział w losowaniu. Przyszli właś­
ciciele muszą również wykazać się 
kontraktem na kupno domu. W prze­
ciwnym razie nie kwalifikują się do 
udziału w loterii.

W poprzednich latach banki uczest­
niczące w przydzielaniu pożyczki 
były otoczone tłumami chętnych, 
nowe wymagania sprawiły, że począ­
tkowo zgłaszało się niewiele osób. 
Dopiero w kilku ostatnich dniach 
banki przyjęły większą liczbę zainte­
resowanych.

Problem 
Bezdomnych

Dyrektor agencji pomocy publicznej 
Gregory L. Coler żąda, by przed 
przyznaniem dodatkowych funduszy 
na schroniska dla bezdomnych przeli­
czono liczbę ludności nie mającej 
dachu nad głową i zbadano przyczyny 
takiego stanu rzeczy. Coler uważa, że 
problem dotknął daleko więcej osób 
niż się przypuszcza. Sądzi się, że licz­
ba bezdomnych, określana na 12,000 
do 25,000 jest zaniżona. Zwrócił 
uwagę, że tylko w czasie jednej nocy, 
gdy temperatura doszła znacznie po­
niżej stopnia zamarzania, 100 rodzin 
szukających schronienia odprawiono 
z kwitkiem z domów noclegowych z 
braku miejsc.

Coler domaga się zwiększenia fun­
duszy na ten cel. W tym roku, stan po 
raz pierwszy udzielił na domy nocle- 
glowe w Chicago $300,000, miasto 
otrzymało również $2.4 min z fundu­
szy federalnych. Wszystko to nie 
wydaje się wystarczać.

Obecnie miasto posiada 30 domów 
noclegowych, w których przebywa 
1.078 bezdomnych Chicagowian. Pie­
niądze są potrzebne na stworzenie 
dodatkowych miejsc. Konieczność 
przeznaczenia fundusży na nagłe 
potrzeby, nie pozwala na zużycie 
części pieniędzy na przestudiowanie 
problemu. Dlatego też, Coler rozwa­
ża możliwość przydzielenia na ten cel 
większych sum z kasy stanowej.

Gwałciciel 
Przyznał Się Do Winy

22-letni James Cochrane, zamiesz­
kały przy 4505 S. California przyznał 
się do popełnienia czterech gwałtów 
i dwóch ataków na ciężarne kobiety. 
Mężczyzna będzie również odpowia­
dał za porwanie i napad z bronią w 
ręku. Grozi mu kara do 360 lat. Wyrok 
zostanie ogłoszony 28 lutego.

Niezwykły Przypadek
— Małżonkowie 

Wygrali Po $1 Min
Niezwykły przypadek zdarzył się 

podczas ciągnienia ostatniej loterii 
stanowej “Lotto”. Państwo Robert 
(45 lat) i Anna (42 lata) Rucker 
wygrali każde po $1,018,400. Żadne 
nie wiedziało, jakie numery zaznaczył 
współmałżonek. Oboje wybrali nume­
ry wskazujące daty urodzin własnych 
i swych dzieci, zakreślając: 6, 11, 
23, 25, 26 i 29. Rocerowie mieszkają 
w Forissant, Mo. Przypadki takie 
zdarzają się raz na 200 milionów.

Trzecim zwycięzcą sobotniego cią­
gnienia był 46-letni kierowca cięża­
rówki, Thomas Taylor z Melrose 
Park. Cała trójka będzie otrzymywać 
po $50,920 rocznie przez następne 
20 lat.

W ub. tygodniu First Savings & 
Loan Association, przyjęło 337 podań. 
Do piątku Community Bank of Edge­
water przyjął 170 podań. Mimo, że w 
ostatnich dniach liczba zainteresowa­
nych wzrasta, nie przypuszcza się, 
by była tak wysoka jak niegdyś.

Główną przyczyną takiego stanu 
rzeczy może być niechęć właścicieli 
domów do podpisywania kontraktów 
z ludźmi, którzy nie mają pewności 
otrzymania pożyczki. Sytuacja ta 
uległa poprawie gdy poinformowano, 
że kontrakt nie obowiązuje z chwilą, 
gdy okaże się że ewentualny nabywca 
nie otrzyma pożyczki. Oznacza to, że 
zaraz po wtorkowym losowaniu właś- 
ciel może znów ogłaszać swój dom 
na rynku realnosciowvm.

Stanowy Dept. Rozwoju Budownic­
twa przeznaczył na pożyczki udziela­
na na 10.7%, $129.9 min, w tym $46 
min na domy w Chicago. 40% tej 
sumy idzie bezpośrednio do budowni­
czych a nie do osób indywidualnych. 
Zwycięzców tego losowaniu ogłoszono 
już w ub. środę.

Różnica między pożyczkami nisko­
procentowymi a pożyczkami udzie­
lanymi przez banki, zostanie wyrów­
nana sprzedażą nie podlegających 
opodatkowaniu obligacji stanowych. 
Spośród 37 instytucji uczestniczących 
w programie, 20 znajduje się na tere­
nie Chicago.

Oskarżają Policjanta
Rodzice 10-letniego Ronalda Sher- 

roda, zabitego przez policjanta w 1979 
roku, złożyli przeciw niemu oskarże­
nie domagając się $16 min odszkodo­
wania.

W poprzedniej sprawie policjant 
utrzymywał, że strzelił do Ronalda 
przyłapując go na próbie kradzieży. 
Rodzice zabitego oskarżają policję 
o nieuzasadnioną brutalność.

Kard. Bernardin
Apeluje Do Dyrekcji 

US Steel Corp.
Kard. Joseph Bernardin zwrócił się 

do przewodniczącego rady dyrekto­
rów U.S. Steel Corp, z prośbą o nie 
zamykanie stalowni South Work. W 
liście do Davida Rodericka, kard. 
Bernardin sugerował stworzenie ko­
alicji z rządem, przywódcami po­
litycznymi, przedstawicielami zw. 
zawodowych, organizacji społecz­
nych i religijnych, celem opracowa­
nia planu, który pozwoli na normal­
ną produkcję, a co za tym idzie, 
utrzymanie zatrudnienia przez robot­
ników. Możliwość utraty przez nich 
pracy, kard. Bernardin określa jako 
“ludzką tragedię”.

Alarmy w Sądach
Wkrótce w sądach i salach posie­

dzeń w Daley Center mogą zostać 
zainstalowane alarmy, zawiadamia­
jące strażników o potencjalnym nie­
bezpieczeństwie. Możliwość zwięk­
szenia bezpieczeństwa w sądach roz­
waża się w związku z zamordowa­
niem sędziego i adwokata przez pod- 
sądnego, w sądzie okręgowym na 
powiat Cook. Wypadek zdarzył się 
21 października ub. roku.

$76,000 Na Fundusz 
J. Tontlewicza

Do wczoraj na fundusz pomocy 
dla Jimmy’ego Tontlewicza zebrano 
$76,000. Pieniądze napływają z całe­
go kraju. Tymczasem stan chłopca 
nie ulega zmianie. Jimmy przecho­
dzi intensywną terapię. Nadal nie 
mówi. Nie wiadomo jeszcze, jakie 
uszkodzenia mózgu spowodowało 
przebywanie pod wodą przez ponad 
20 minu. Jimmy i jego ojciec wpadli 
do jeziora Michigan podczas zjeżdża­
nia na sankach.

14 Procentowy Wzrost Ludności 
w Metropolii Chicagoskiej

Stanowa Komisja Planowania na 
okręg północnowschodni przewiduje 
14 procentowy wzrost ludności w me­
tropolii chicagoskiej około 2005 roku. 
Liczba mieszkańców podniesie się z 
obecnych 7.1 min do 8 min. Wzrost 
nastąpi głównie poza miastem.

Obecnie liczba ludności Chicago 
wynosi 3 min i ciągle wykazuje ten­
dencje spadkowe. Przypuszcza się, że 
w ciągu następnych dwóch dekad po­
pulacja Chicago wzrośnie jedynie o 
niecały procent i to tylko dzięki na­
pływowi ludności pochodzenia latyno­
skiego. Ludność biała nadal będzie 
poszukiwała nowych mieszkań w 
miejscowościach podmiejskich, któ­
rych populacja wzrośnie w analogicz­
nym czasie o 24%, z 4.1 min do 5.1 
min ludzi.

Ostatnie przewidywania pokrywają 
się z raportem Rady Planowania i 
Budownictwa metropolii chicago­
skiej, która twierdzi, że w najbliż­
szych latach populacja Chicago usta­
bilizuje się a na początku XXI wieku, 
ulegnie niewielkiemu wzrostowi.

Przypuszcza się również, że w 
przedmieściach powiatu Cook dojdzie 
do poważnego wzrostu ludności, w Buf­
falo Grove o 106%; w Orland Park o 
94%; w Hoffman Estates, Wheeling 
Schamburg, Tinley Park i Glenview 
między 57 a 69%.

Jednocześnie przewiduje się spadek 
ludności w 50 innych przedmieściach, 
w tym największy (ponad 10%) w 
Dolton, Burbank, Morton Grove, 
Elmwood Park, Evergreen Park, Oak 
Lawn i South Holland.

W powiatach McHenry liczba ludno­
ści wzrośnie o 56%; w Will o 48%; w 
Kane o 44%; w Lake o 37% i wDu 
Page o 41%.

Populacja w podchicagoskich miej­
scowościach powiatu Cook wzrośnie 
jedynie o 8% z 2.2 min do 2.4 min ludzi. 
Sądzi się, że w tym samym czasie 
wiele osiedli tego powiatu ulegnie 
zmniejszeniu pod względem ludności.

Przewidywania te służą stanowym 
i lokalnym agencjom przy planowa­
niu nowych dróg, transportu publicz­
nego, wodociągów itd.

Wyniki ostatnich badań wykazały 
nieco większy wzrost ludności niż 
przewidywania z 1980 roku. Główną 
przyczyną wyższych niż poprzednio 
ocen są przypuszczenia pozwalające 
wierzyć, że do roku 2005 w metro­
polii chicagoskiej będzie więcej 
miejsc pracy niż wykwalifikowanych 
ludzi do ich objęcia. W rezultacie na­
leży spodziewać się napływu ludności 
z innych części kraju.

W powiecie Du Page spodziewany 
jest wzrost ludności o 170% w Bloom­
ingdale i West Chicago, o 131% w Ca­
rol Stream, 95% w Darien oraz 143% 
w Lisle i Naperville.
W powiecie Lake wzrost populacji 
o 90% spodziewany jest w miastecz­
kach Lake Zurich, Lindenhurst i Ver­
non Hills.

Największy wzrost ludności w po­
wiecie Kane nastąpi w Aurorze (86%).

W powiecie McHenry populacja 
wzrośnie czterokrotnie w miejscowo­
ści Algonquin a w miejscowościach 
Cary, Crystal Lake i City of McHenry 
o 90%.

W powiecie Will największy, bo 
383 procentowy i 229 procentowy 
wzrost ludności nastąpi w Plainfield 
i University Park (niegdyś Park 
Forest South).

Przeciętny wiek mieszkańców tego 
okręgu na początku XXI w. wyniesie 
35 lat lub więcej.

Za Wprowadzeniem Zakazu 
Posiadania Broni w Oak Park

Grupa mieszkańców Oak Park, 
stworzona przez przyjaciół zabitego 
21 października, podczas rozprawy 
sądowej, 34-leniego adwokata Jamesa 
Piszczora, domaga się wprowadzenia 
zakazu posiadania broni. Zona adwo­
kata, Maureen bierze czynny udział 
w akcjach grupy dążącej do skłonie­
nia władz tej miejscowości do wyda­
nia zarządzenie na wzór tych, jakie 
obowiązują już w Morton Grove i 
Evanston.

W pierwszym posiedzeniu w lokal­
nej synagodze, wzięło udział ponad 
50 osób. Maureen Piszczor wyjaśniła 
zebranym, że celem grupy jest dopro­
wadzenie do wydania zarządzeń za­
pewniających bezpieczeństwo wszyst­
kim mieszkańcom Oak Park. Grupa 
powołuje się na tragiczny wypadek 
jaki wydarzył się w miejscowym są­
dzie, kiedy 54-letni Hutchie Moore 
zabił sędziego, 63-letniego Henry Gen­
tile oraz Jamesa Piszczora, podczas 
swej rozprawy rozwodowej.

W czasie pierwszego posiedzenia 
kładziono nacisk na niebezpieczeń­
stwo wynikające z posiadania broni,

zwłaszcza w momentach silnego na­
pięcia psychicznego i przez osoby nie- 
równoważone psychicznie. Podkreśla­
no, że posiadanie innego narzędzia, 
jak chociażby kija baseballowego, nie 
doprowadziłoby do śmierci niewin­
nych ludzi.

Christopher Walsh, koordynator ko­
mitetu obywatelskiego z Oak Park 
oraz grupy domagającej się wprowa­
dzenia kontroli broni pozostającej w 
rękach prywatnych obywateli, 
oświadczył, że grupa planuje zbiera­
nie podpisów mieszkańców tej miejso- 
wości pod petycją, którą następnie 
przedstawi miejscowym władzom. 
Jeśli nie zdoła zebrać dostatecznej 
ilości podpisów, zrezygnuje ze swych 
planów.

Walsh powoływał się na statystyki 
wskazujące, że w 43% gwałtów, mor­
derstw i innych poważnych prze­
stępstw popełnionych w Oak Park w 
1982 roku, użyto broń palną. Zazna­
czał, że odebranie broni nie zlikwidu­
je problemu przestępczości, spowodu­
je jednak jej spadek oraz uratuje 
wielu ludzi przed śmiercią.

Zabiegi o Utrzymanie Chorej 
Morderczyni Na Wolności

67-letnia Rosemary Cox została ska­
zana na karę 20 lat więzienia za za­
mordowanie (w 1980 roku) swego nie­
wiernego przyjaciela. Kobieta cier­
piąca na ślepotę jednego oka, chorobę 
serca, nadciśnienie i artretyzm, oba­
wia się przyszłości za kratami. Sę­
dzia, który skazał ją na długotrwale 
pozbawienie wolności wyraził żal, że 
nie może wydać mniejszego wyroku. 
Prokurator przyłączył się do prośby 
o ułaskawienie, złożonej przez R. Cox 
na ręce gub. Thompsona.

Ciągle pogarszający się stan zdro­
wia kobiety nie stanowi żadnej ochro­
ny przed prawem. Podlega ona prawu 
wyznaczającemu minimalne kary za 
morderstwa i inne poważne przestęp­
stwa.

Jej adwokat Jean Herigodt wszczę­
ła walkę na dwóch frontach o utrzy­
manie swej klientki na wolności. Nie 
tylko zwróciła się do Gubernatora 
o ułaskawienie lecz jednocześnie zło­
żyła do Sądu Najwyższego Illinois 
prośbę o zezwolenie na wniesienie 
apelu od decyzji sądu niższego szcze­
bla.

Gubernator potwierdził wiadomość 
o wpłynięciu prośby Rosemary Cox, 
nie ujawnił jednak kiedy ogłosi de­
cyzję w jej sprawie.

Tymczasem, z powodu choroby ko­
bieta nie opuszcza swego domu, dwa 
razy w tygodniu opiekują się nią pie­
lęgniarki, które wykonują również 
wszystkie czynności związane ze 
sprzątaniem i zakupami. Cox często 
zmuszona jest do pozostawania w łóż­
ku. Jej adwokat utrzymuje, że wtrą­

cenie do więzienia poważnie wpłynie 
na stan jej zdrowia. Jeśli wysiłki 
zainteresowanych losem Rosemary 
Cox nie przyniosą pozytywnych rezul­
tatów, kobieta będzie odsiadywać ka­
rę w więzieniu Dwight, niedostatecz­
nie wyposażonym w aparaturę me­
dyczną. Rzecznik Dept. Więzień, Nic 
Howell, wyjaśnił, że w takich przy­
padkach podpisuje się kontrakt z pry­
watnym domem dla starców, który 
otacza opieką chorego więźnia.

Rosemary Cox została skazana na 
zabicie 68-letniego Willie Hattena, z 
którym przez trzy lata wiązała ją 
bliska zażyłość. Fatalnego dnia wi­
dziano ją w pobliżu jego domu. 
Stwierdzono, że podłożem jej czynu 
była zazdrość. Hutton gościł tego dnia 
46-letnią kobietę. Jej nazwiska nie 
ujawniono.

Usiłowali Zbombardować 
Park Rozrywkowy 
w Wisconsin Dells

40-letni Donald Farmer i jego żona, 
33-letnia Shirley przyznali się do pró­
by zbombardowania wesołego mia­
steczka w Wisconsin Dells, którego 
właścicielem jest brat Donalda, Ro­
nald.

Małżeństwo twierdzi, że podjęło się 
tego czynu na prośbę brata, który 
chciał pobrać odszkodowanie od ubez­
pieczenia. Farmerowie podłożyli wo­
kół ogrodzenia parku 5 bomb domo­
wej produkcji. Na szczęście bomby 
nie wybuchły. Donaldowi Farmerowi 
grozi kaza do 15 lat więzienia, jego 
żonie, do 5.


